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Na sam 


-Kraków 1 lipca. 

Podając następujący list w. przedmiocie 
zawiązanćj polemiki o wyścigach, przepra- 
szamy szanownego autora, że z powodu za- 
szłych dwóch świąt, nie mogliśmy zamieścić 
pierwćj w piśmie naszem znakomitych jego 
uwag. 

Panie Redaktorze! 

Niespodziewana podróż do Warszawy przeszkodzi- 
ła mi: poprzeć objaśnieniemi moich proponowanych 
reform co do wyścigów i odpowiedzieć zarezem, na 
niektóre ustępy artykułu szenownój dyrekcyi wyści- 
gów lwowskich zamieszczonego. w Czasie z 21g0 
czerwca r. b. 

Niech mi wolno będzie zacząć od protestacyi, ja- 
kobym w czemśkolwiek chciał ganić tereźniejszą 
dyrekcyę: jest ona złożona z mężów których powa- 
żam, których nietylko najlepsze chęci i zasługi, ale 
i kompetencyę zupełnie uznaję, a więcój powiem, 
którzy—jeżeli się nie mylę— dzielą po części moje 
zdania. Wyznam tu szczerze, iż pr ekonanie, że ta 
szonowna dyrekcya dąży do przybliżonych sasad, 
dało mi jedynie odwagę wystąpienia publicznie z mo- 
jemi reformami, inaczój byłbym pewnie milczęł: Te 
zdania moje są owocem doświadczenia: gdy miałem 
zaszczyt być prezesem Towarzystwa wyścigów, dą- 
żyłem już wprawdzie w tę samą. stronę, lecz wyo- 
breżenia moje były mniój pewne i jasne, przekona- 
nie nie ustalone; jakżesz mógłbym dziś potępiać ol- 
bo nawet się dziwić, że szanowna dyrekcya lwow- 
ska tą samą drogąidzie, którą ja szedłem? Owszem 
jestem jéj wdzięczny, że dalój na tój drodze postą- 
piła jek za moich czasów. Przepraszam ją najmo- 
cniój, żem jój pierwój partykularnie pie poddał me~ 
go sposobu widzeni? , który w zeszłym roku je- 
szcze byłem tak śmiały przedstawić Wysokiemu Rzą- 
dowi. Sądziłem że te reformy, będąc prawdziwą re- 
wolucyą w ustawach wyścigowych, potrzebują ko- 
niecznie sankcyi opinii publicznej, aby. jakakolwiek 
dyrekcya cdweżyć się mogła na ich zaprowadzenie, 
dla tego wywołałem dyskusyą publiczną. 

Teraz przystąpię do objaśnienia trzech głównych 
ustaw które proponowałem: : 

Ad 1) Galicya potrzebuje produkować. rocznie. nie 
tylso kilka sle kilkadziesiąt tysięcy koni użytecznych 
i kształtnych, których znaczna część musi należeć 
„do szlachetnych i rasowych; ileść więc będąc ko- 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. 
KORESPONDENCYA '. 


Warszawa w czerwcu. 


„l tak rozmawiać godziny, dni, lata — do końca świata 
i po końcu świata.“ — Niespodziewał się nasz nieśmier- 
telny Adam, że kiedyś te dwa wiersze w chwili eudnego 
natchnienia wyśpiewane , sprawdzą się, i ludzie nie tylko 
rozmawi:6 ale i pisać będą po końcu świata, i to nie 
tylko tęskni, czuli kochankowie, ale zwykli, prozaiczni 
bazgracze. Tak wbrew proroctwom niemieckiego astro- 
loga, w złą godzinę rozpowszechnionym przez Kurye- 
ra, żyjemy, piszemy, jeszcze dzięki Bogu niespaleni i 
niezatopieni. Ow fatalny dzień 13ty czerwca, przeminął 
bardzo zwyczajnie dla wielu, bardzo wesoło dla niektó- 
rych eo obchodzili w wesołóm gronie imieniny Antosia 
lub Antosi, 'a smutno i trwośliwie dla prostaczków co 
dobrodusznie złowrogim przepowiedniom uwierzyli. Sy- 
nowie Izraela szczególniej dotknięci byli tą trwogą, nie 
tyle z przyczyny komety i spodziewanego końca swiata, 
ile z obawy rabunku i zawichrzeń. Między ludem bo- 
wiem rozeszła się wieś, przez samych żydów puszczo* 
na, że oni jedni w pośród powszechnój zagłady ocaleni 
być mają. Iani pozwolić na to niechcieli i podbudzani 
przez łotrów, chcieli im odjąć tę miłą nadzieję. W Miń- 
sku, Radzyminie, a nawet w Warszawie, pelicya chwy- 
cila takich podżegaczy i jrzedsięwzięła środki dla za- 
bezpieczenia spokojności publieznój; do miasteczek po- 
słano oddziały śandarmów i kozaków, w stolicy po- 
dwojono patrole, i obsadzono odwachy 0d pewnego czasu 
opuszczone, a wojsku rozdano ostre ladunki. Dzięki tym 
energicznym rozporządzeniom dzień ten przeszedł jak 
nojspokojnićj: ma ulicach. można było jednak spotykać 
grupy kumoszek, rzemieślników i uliczników wypatru- 
jących Kómety przez zakopcońe szkiełka jak przy za- 
ćmieniu słońca,» ciekawość ta wamoglw sią jeszcze 
kiedy koło godziny Gtój popołudniu ujrzano tarczę słe- 
neczną okoloną kręgiem białym, powstałym zapewne 
złamania się i odbicia promieni słonecznych, a astro- 
nomowie nasi w Obserwatoryum pomimo uroczystych 


*) Korespondencya powyższa przeznaczoną była do ze- 
'szytu czerwcowego Dodatku do Czasu. Nadeszła za pó- 
éno. Podajemy ją przeto na tem miejscu czytelnikom Do- 
datku. (P. 


. je, 


wiecznym warunkiem, należy nagrody jak najprzy- 
stępniejszemi zrobić. Ogólne i odwieczne doświad- 
czenie okazało, że utwór odbitnego i właściwego 
zawodu jest jedynym sposobem polepezenia I upo- 
wszechnienia dobrych koni w kraju; choć takowa 
rasa pod względem budowy wieleby zostawiała do 
życzenia; skoro jest odbitna i stała już jest użyte- 
czną i już to wystarcza aby dobre produkta były 
ogółem a braki wyjątkiem. Gdzie tylko różnorodność 
panuje tam produkcya mniój liczna, nie równie tru- 
doiejsza a braki okażą się liczniejszemi niż dobre 
konie. Niech nam przykłady posłużą: dawniój oby- 
czaje, złe drogi, nieustające wojny itd. były powo- 
dem, że nie równie więcój koni potrzebowano. jak 
dziś. Roluictwo było w kolebce, wydatki i nauki o 
chowie koni bardzo małe, nagród i zachęceń rządo- 
wych i prywatnych żadnych nie było, a przecież 
keż'en kraj na tak ogromną konsumpcyę wystarczał 
i jeszcze miał :a zbycie; dziś, zaś po tak olbrzy- 
mich postępach w zamożności materyalnćj i w nau- 
ce, przy konsumpcyi, nie równie mniejszćj, przy wy- 
datkach i nagrodach doznajemy braku w liczbie i 
jakości! Ta zagadka jednym tylko sposobem może 
być wytłumaczoną, a ten jest, że dawniéj jednego 
się trzymano zawodu, że się przeto jednolite i kra- 
jowe rasy tworzyły, a takowe, chociaż na pozór 
często wadliwe, zawsze są do potrzeb krajowych 
zastósowane i bardzo użyteczne. Dziś— a do tego re- 
zultatu nie mało zasady wyścigów się przyczyniły 
gdzie się stara węgierska, polska, friulańska, mo- 
klemburgska, normandzkaiinne rasy podziały? W je- 
dnój części Franoyi tylko, la Perche, zachowano da~ 
wną rasę, to też les Percherons są poszukiwana 
w całój Franoyi, „a angielscy chodowniki za bajo- 
czne, ceny kupują tam ogiery do swoich roboczych 
zawodów. Jeżeli przyznają pran dziwość tego co wy- 
żój, więc pytam się cóż czynić wypada? czy mo- 
żna pomagać zaprowadzeniu angielskich Vollblutów 
w naszym krajo, gdzie oryentalna rasa od czterech 
wieków jest używaną do poprawienia krajowój ? 
Niech nikt nie twierdzi, że Vollbluty angielskie a Ara- 
by to to samo, Że to są czysto-arabskie konie tylko 
w Angli wychowane. Faktem jest niezaprzeczonym, 
że Vollbluty są z krwi zawsze szlachetnej, ale nie- 
zmiernie mięszanćj; że w najszlechetniejszych ani 
10%, krwi arabskiój nie płynie: są one wynikiem 
sztuki i stałości angielskićj, którój nikt nie wyrówna 
w przekształceniu przyrodzenie, Mogą one być naj- 
lepszemi, nie chcę przeczyć, ele u nas tyloletnie 


zapewnień w pismach publicznych ogłoszonych, iż ko- 
mety nie będzie, opędzić się niemogli naciskowi cieka- 
wych, którzy koniecznie kometę przez lunety obserwo- 
wać chcieli, tembardzićj, iż do'wcipniś jakiś puścił ba- 
jeczkę, że kometa od tygodnia jest już widzialną za 0- 
płatą 4ch złotych od osoby. W kościołach również wielki 
był natłok pobożnych; i jakkolwiek nie myślimy ganić tego 
popędu, dziwnóm jednak znajdujemy, że niestarano się 
usilniój zapobiedz szerzeniu się niedorzecznego przestra- 
chy. Miejscami jednak proboszeze dopełnili swego obo- 
wiązku i w niejednój parafii, przełożeni przedstawiali 
ludowi, że niespełniły się Jeszcze proroctwa w księgach 
świętych o końcu Świata zapisane, Obawy. te jednak 
|w pewnym względzie oddziałały na nasz przemysł i 
' handel. W wielu. miejscach roboty ustały, wieśniacy nie- 
chętnie garnęli się do pracy, a jedyni nasi kupcy na 
płody rclnicze, żydzi, żadnych umów przed 13tym;czer- 
wea zawierać niechoieli. 

Dla tego też jarmark tegoroczny na wełną był bar- 
dzo lichy, mało jéj przywieziono, bo kometa i burze 
ciągłe stały na przeszkodzie przy Strzyży i myciu 0- 
wiec. Z tóm wszystkióm jednak zakupione niemal wszy- 
stkę przywiezioną welnę i to po cenach wyższych jak 
w roku zeszłym. Zjazd obywateli był dosyć liczny, bo 
druga połowa czerwca jest jakby zapusta ni letniemi. Je- 
dnego ciągnie do stolicy wełna, opłacenie raty towarzy- 
stwu, kontrakta Święto-Jańskie; drugi radby się zoba- 
czyć tylko z bracią szlachtą, pójsć do Renza, ruszyć 
na wyścigi, lub posłuchać Bilsego. Warszawa zawsze 
uprzejma dla wiejskich gości, obok tych przyjemności, 
otworzyła jeszcze wystawę przemysłową zwierząt o- 
spodarskich, urządza coroczną zabawę kwiatową w Sa- 
skim ogrodzie, dostarcza wód mineralnych w obu ogro- 
dach, a nadto jeszcze jedną dla obywateli przygotowa- 
ła niespodziankę: przegląd gospodarstwa w Wilanowie. 
Damy nasze przygotowały zachwycające Stroje, olbrzy- 
mie krynoliny i sąźniste korki, na cześć wszystkich:wą- 
sntych i brodatych hreczkosiejów, jak ich pięknie i wy- 
kwintnia nazwał p. Wieniarski dla odróżnienia od nas 
brukowców warszawskich. Pogoda tylko popsuła szyki, 
bo przez kilka dni deszcz lał jak Z Cebra, i wyścigi 
przez trzy dni odbywały się wśród najwiękśzćj słoty. 
Widzów było bardzo mało, trybuny Prawie puste, dam 
jedonk niebrakło. Lubowniezki sportu i sportmanów od- 
ważnie ruszyły niebacząc na niepogodę; damy nawet 
złożyły się na jednę nagrodę w wyścigu panów, a mia- 
aowicie na szpierutę,. którój rokcjeść srebrna wyobra- 
żała jeżdzca przez płot sadzącego. Czy wybór ten był 


Kraków 2 Cipta — Czwartek. 


Rok 1857, 


, |Przyjmują stę do umieszczania w inseratnch. 
OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzeju, ty- 


ozące się 
se opłatą 


doświadczęnie dowiodło, że niemi nie podobna u- 
gruntować i upowszechnić rasę krajową.: My w Ga- 
licyi moglibyśmy nietylko wyrównać ale i przejść 
Anglią i Arabią w chowie koni, gdybyśmy przez 
50 lat przynajmnićj, chcieli połączyć nasze siły i 
jednym torem postępować. Ale kiedy to się niemo- 
żebnym okazuje, nie, przypuszozajmy przynajmniój 


przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dziorżaw itp 


04 wiorsia drobnego sa jędnoranowe umieszozenie po 4 kr., sa następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. ua opłatę siępiową sa 
każdorazowe umieszczenie. 

Misty s pieniędzmi pronum mi i (nseratowemi tano być 
franko do Bióra wrr grad cya s orzydć bid 

Listy reklamacyjne nieopieozgtowane nioulegają frankowania 

Disty niefrankowane nieprsyjmują się. 

Ga Numer pojedynczy dziennika kosztuje, 5, kr. 


ningiem nie jest łatwa do ścisłego określenia; lecz 
co trudne nie jest niemożebne. . i 

Ad 3) Proponuję wagę 105 funtów dla tego, że 
pod takim ciężarem trzech letnie konie biegać nie 
mogą, a jestem przeciwny dopuszczaniu trzechle- 
tnich, z tój przyczyny, że aby były w stanie bie- 
gać, trzeba znowu ich forsować takim trainingiem, 


do nagród rządowych i Towarzystwa, koni które ma- |jak wyżój wspomniałem, i że nie widzę żadnój ko- 


ja, więcój szybkóści od innych a nie są użyteczne- 
mi do poprawienia i rozmnożnenia rasy, krajowój. 

„ Ad.2) Skoro uznajemy, że mnogość w produkcyi 
Jest koniecznym warunkiem, nie możemy zamykać 
przystępu do współubiegania się o nagrody niezmier- 
nćj większości chodowników, którzy są w materyalnćj 
niemożebności trenowania swojój młodzieży. Koń co 
ma biegać koniecznie musi być. wprawny śn condi- 
tion, ale między taką wprawą a trenowaniem pra- 


rzyści z szybkości konia takiego wieku. Ile to przy- 
kładów koni wygrywających w 30h latach i niemo- 
gących już służyć w pięciu! Nięzawodnie spekula- 
cya pienięźna a nie wzgląd na poprawę koni, wy- 
wołała biegi dwóch i trzechletnich koni. Powtarzam 
uwagę, że większa szybkość w młodszym Koniu 
zrównoważy większą siłę w starszym, dla tego wa- 
ga może być równą dla koni różnago wieku. 

Mam nadzieję, że raczą mnie nie posądzać abym 


wdziwem jest ogromna różnica. Cóż jest training 'jaa Cicero pro domo sua pisał; nie widzę zupeł- 


czyli trenowanie? Będę się starał w .krótkości dać 
wyobrażenie tym czytelnikom którzy mnićj są z tém 
obeznani. l 

Wybiera się kobyłę. dającą rękojmię, że sama jest 
szybka lub pochodzi z rodziców wypróbowanój szyb- 
kości; dobiera się do nićj ogióra z takiemi samemi 
przymiotami. Płód tój pary jeszcze w brzuchu matki 
jest przeznaczonym do biegania, więc matkę z 080- 
bliwszą troskliwością się pielęgnuje, a jak się Źre- 
bię urodzi, chodzi się koło niego jak koło dziecka 
starannie wychowanęgo; w pokarmie nie można prze- 
sadzić w ilości ani w doborze jakości, sztucznie 
przyspieszają jego rozwinięcie, dają mu często lę“ 
sarstwa i drogie kordyały; skoro uniesie  chłopóa, 
uczy się go biegać jak dziecko tańcówać, a nare- 
szcie przed samym terminem wyścigów, przyprowa- 
dza się do stanu surexcytacyj, po- której, ale i po wy- 
ścigach, następije zwykla. rajkcga atonij. Dla tego 
też nie można odkładeć terminu kursów, bo na ten 
dzień a nie inny jest wyrachowana szybkość konia. 
Oczywiście taki training wymaga fachowych wiado- 
mości i niezmiernój pilności, a do téj pory jedni 
tylko Anglicy tę naakę nosiadają, chociaż bardzo 
w nierównych stopniach, bo jeden daleko lepićj tre- 
nuje od innego. Wielejest w Galicyi chodowników 
w stanie tak wychowywać swoją młodzież ? Trzech 
może, więc znowu cel chybiony. 

Jest tu wielka trudność do przewalczenia, bó mo- 
ralna pewność, która wystercza między czterema lub 
pięciu «najomemi, nie wystarcza gdy każden przy- 
jęlym być może, a granica między wprawą a trai- 


zyę jakoby dla uświetnienia krajowych wyścigów darować 
należy, jakkolwiek o tych czysto angielskich gonitwach 
io pożytku z nich dla kraju wieleby się powiedzieć 
dało, i do tój pory korzyści z nich nie widxiemy. 
Wyścigi nasze dla koni angielskich, lub angielskićj 
krwi, mogą rozpowszechnić u Nas zamiłowanie w ko- 
niach nie tyle odpowiednich naszym potrzebom, ile 
wschodnie. Koń Turek, chłop Mazurek, mówi da- 
wne przysłowie. Ojcówie nasi i dziadowie mało dbali 
o angielskie konie, a tylkó arabezyków cenili, i podo- 
bno sprawiedliwie. U nas niema we zwyczaju owych 
ulubionych łowezych gonitw, owych steeple - chase. 
Wychowywać konie po to tylko aby wygrywały nagro- 
dy na wyścigach, nieodpowiada celowi, bo nagrody te 
i zakłady wygrywane, nie są tak znaczne, a koszta ho- 
dowania koni tylko pańskie majątki, których u. nas nie 
wiele, ponosić mogą. Szlachcica nie jednego już konie 
i psy zjadły. Stadnin w całóm znaczeniu tego wyrazu 
jak Dzieduszyckich w Galicyi, księcia Sanguszki na Wo- 
łyniu , Hr. Branickich i Podhorskich na Ukrainie, gdzie 
wszędzie wschodnią utrzymują rasę, u. nas niema. Naj- 
piękniejsze stado po rządowóm ma hr. Augustowa Po- 
tocka; oprócz niéj małe stadniny posiadają jeszcze hr. 
Adam Krasiński, Kuczyński b. marszałek warszawski, 
gdzie parę koni ezystój polskićj rasy było ze stada he- 
tmana Branickiego, któręgo resztki przed laty hodo 
śp. hr. Jan Potocki w Stelmachowie; a półkownika Bo- 
chanowskiego, br. And;zeja Zamojskiego; było Jeszcze 
stado niezłe u p. Pawła Cieszkowskiego, ale,t0 Już 
zwinięte. Zresztą są pojedynczy lubownicy koni, którzy 
po kilkanaście koni hodują i takie konie widzieliśmy na 
wystawie zwierząt gospodarskich, która jakkolwiek li- 
czniejszą była jak w latach poprzednich, wiele jednak 
do życzenia pozostawia. Widzieliśmy na. nićj tylko ko- 
nie zbytkowe, kiedy nam właśnie o robocze, o pociągo- 
we chodziło. Bydła rogatego zaledwie kilka sztuk było, 
a owee tylko z trzech owczarni. Kraj czysto rolniczy 
jak Polske, powinienby mieć świetniejszy popis, i spra- 
wiedliwie obwiniamy naszych obywateli z tego powodu 
o niedbałstwo i lenistwo. Miasteczko powiatowe w Niem- 
oczach, stolice gubernii w Rosji, znakomitszą będą mo- 
gły poszczycić się wystawą, a cóż dopiero mówić o 


nie jaką korzyść mógłbym osiągnąć, z zasad które 
tu przedkładam— Gumniska 26 czerwca 1857. 
W. Sanguszko. 


ińorespondencya Czasu. 


Lwów 25 czerwca. 

_ (r. N.) Walne zgromadzenie towarzystwa gospodar- 
skiego odbywa już, od kilku dni swóje posiedzenia 
w gmachu Ossolińskich. Oprócz sprawozdania komite- 
tu towarzystwa z półrocznych czynności, stanu fundu- 
szów itp. traktowano . kilka kris nd ważnych dla 
naszego kraju przedmiotów. Różumi się, że rozprawy 
towarzystwa dotyczą  przedewsżystkiem interesów 
ekonomicznych szlachty, czyli raczćj właścicieli. Jednak- 
(wady z pytan tam rozbieranych obchodzą kraj 
ca. À, K 

Mianowicie ważną była kwestya kredytu ruchomego. 
Rozprawiano o tem czy korzystniejszem dla kredytu 
krajowego będzie połączenie instytucyi kredytu rucho- 
mego z istniejącem już towarzystwem kredytowem (hi- 
potecznie), czyli też utworzenie oddzielnego towatzy- 
stwa akcyónarytszów dla kredytu ruchomego. To osta- 
tnie zdanie upadło, pierwsze, to jest połączenie téj in- 
stytucyi z istniejącem już śtanowem towarżystwem kre- 
dytowem odniosło zwycięztwo. Życzyćby sobie można, 


„Jaby zdania towarzystwa gospodarskiego miały prawdzi- 


wie doradcze znaczenie. Wprawdzie czyni W. Rząd 
czasami zapytania do towarzystwa gospodarskiego, 
w sprawach ogólnego interesu, ale odpowiedzi towarzy- 
stwa mają zaledwie wpływ informujący Władze, nie 


ski, a "paie jednak ustąpić pierwszeństwa w wyścigu 

z przeszkodami hr. Władysławowi Zamojskiemu i hr. 

Iren NRY Załuskiemu , którzy ze znakomitą siłą i 
0 


zręczni 


syciła taż 
peb ale dobór jeźdzców, skoczków, doskonałe ujeż- 


dny naśladowania naszym teatralnym WD 
linie tak pełno, że przecisriąć síg trudno; za kilka dni 
ma przybyć do drugiego sławna węgierska mu- 
zyka z Wiednia i wtedy rozpocznie się walka o lepsze, 
a ponieważ publiczność nasza xbyt pohopna do nowo- 
ści, bardzo więc móże pórzucić Bilsego i spisszyć słu- 
tr nowój orkiestry, . oćby gorszéj, dla tego tylko 
6 nowa. e cą : 

Nie: ganimy wóale zamiłowania dó muzyki; owszem 
podzielając starożytnych Greków zasady, wierzymy że 
może nawet na Moralność, na złagodzenie i ukształce- 
nie obyczajów wpływać. Trudno jednak przekonać się 
nam aby w cgóle muzyki ogródkowe mogły ten wpływ 
wywierać; owszem uważamy je za wymysł i za żywioł 
oboy, któryśmy jak wiele! innych przyjęli. -Mania o, 


2 


zzz EE 


mogą uważać towarzystwa za Organ kraju, gdyż tako- 
we nie może przedstawiać opinii kraju ani ogółu wła- 
Ścicieli dóbr. To zaś pochodzi stąd, że między towa- 
rzystwem a obywatelstwem nie ma dosyć silnćj spójni, 
nie ma z jednój strony dość usilności w zainteresowa- 
niu pojedynczych członków dla celów towarzystwa, 
z drugićj strony panuje pewna opieszałość w popiera- 
niu celów towarzystwa rzeczywiście bardzo zbawien- 
nych. Słyszałem pojedynczych obywateli użalających się 
że ich pominiono przy wezwaniu do subskrypcji na 
kolej żelazną. Słyszę znowu użalania, że członkowie 
nie płacą tój tak małéj wkładki rocznie 12 złr. wyno- 
szącój, a gdy się o nią upominać to się gniewają. 
Z końcem r. 1856 zalegało przeszło 6,000 złr. sa- 
mych wkładek dwunastoreńskowych. 

Wykonanie statutowego rygoru, to jest wymazanie 
z grona członków tego, który nie placi, nie czyni ża- 
dnego wrażenia na wielu członkach i jak obojętnie 
wstąpili do towarzystwa, tak również obojętnie wystę- 
pują. Inni znowu gniewają się o to. Skąd pochodzi 
to tak słabe działanie towarzystwa na kraj i oddziały- 
wanie znowu obywatelstwa na dzielny rozwój i skute- 
czny wpływ towarzystwa? Nie mogąc się nad tem ob- 
szernie rozwodzić, wymieniam dwie tego przyczyny. 
Jedna leży jnż w statucie towarzystwa; jest nią brak 
jawności w działaniu. Posiedzenia zamknięte, dokąd 
nie będący członkami towarzystwa tylko przez Szcze- 
gólne względy dostać się mogą, i wchodzą zawsze 
z tóm uczuciem, iż właściwie tam nie należą, nie mo- 
gą obudzić powszechnego interesu, bo publiczność to 
wielki pan co się nie lubi wpraszać. Gdyby publiczność 
przystęp miała wtedy zapewne miałaby dyskusys w to- 
warzystwie więcój wagi, a towarzystwo zyskałoby 8a- 
mo na znaczeniu. Drugą ważną przeszkodą w rozwoju 
towarzystwa jest zaniedbanie artykułu 25g0 statutów. 
Gdyby stosownie do tego artykułu, każdy członek, już 
nie co roku, ale choć raz w ciągu należenia do towa- 
rzystwa podał tylko dokładną topografią lub statystykę 
swojój wioski, jażeli jest właścicielem lub dzierżawcą 
lub zresztą jakąkolwiek inną wiadomość tyczącą się 
naszego kraju, cóżby to za skarby posiadało towarzy- 
stwo do jak najdokładniejszego poznania Galicyi?... 

W ciągu teraźniejszego posiedzenia uczynił p. Kra- 
sicki z powodu rozprawy o rasach bydła bardzo trafną 
uwagę, iżby każdy członek towarzystwa powinien po- 
dać spostrzeżenia lokalne tyczące się tój kwestyi. We- 
zwanie tego rodzaju należycie uformułowane, mogłoby 
doprowadzić do bardzo ważnego Opisu różnych gatun- 
ków i ras bydła w naszym kraju. Kwestya 0 8p080- 
bie uwolnienia się od służebnictw leśnych była cieka- 
wą nie dla samych właścicieli dóbr, ale dla prawników 
i wszystkich, którym nie jest obojętne bogactwo kraju. 
Przeważyło tu zdanie, iż wykupienie się od służebni- 
ctwa leśnego i pastewnego spłatą kapitału, byłoby ró- 
wnież korzystnem dla dziedziców włości jak dla gmin. 
Choćby może pojedyńcze indywidua uważały to za po- 
krzywdzenie, toć ogół, niezawodnieby zyskał. 

Z walnem zgromadzeniem łączy się targ na welnę, 
o którym późnićj donieść wypadnie. Toż samo muszę 
przyrzec co do wyścigów rozpoczynających się dzisiaj. 
Dotychczas objawiła się opinia tylko o tyle, że artykuł 
księcia Sanguszki podazy w waszem piśmie nierównie ma 
więcćj zwolenników niż odpowiedź towarzystwa. Prócz 
tego dają się słyszyć głosy, że towarzystwo tego ro- 
dzaju przyniosłoby krajowi nierównie więcój pożytku, 

E 
gródków, z bawarskiem piwem razem cale miasto pod- 
biła. Na każdéj ulicy wabi przechodnia ogródek dzwię- 
kami Bóg wie jakićj muzyki i kuflem bawara, wieczo- 
rami ogródki te zapełnione są głównie przez cudzoziem- 
ców do których i nasza publiczność przyłączać się za- 
czyna. Prawdziwie piękne, rozkosze miejsca , wzoro- 
wo utrzymany ogród botaniczny, Łazienki , Belweder, 
Królikernia i tyle inbych piękcych ogrodów w okolicy, 
są puste zupełnie, bo wszyscy ruszają na Dolinę lub 
do miejskieh ogródków. Jedna saska kapa co jest u- 
częszczana przez niższe i Średnie klasy, bo tu praw- 
dziwie wiejskie okolice. Tu się odbywają zwykle we- 
sołe przechadzki, a tak jak Niemcy nazywają ins Griżne; 
śmietana, kuraki, główną są podstawą podwieczorków. 
Młodzież biega po łąkach i gajach a wieczorem wraca 
łodzią po Wiśle przy odgłosie śpiewów i Śmiechów. 
To jedno miejsce gdzie się swobodnie bawią; w Doli- 
nie zaś ani muzyki słuchać, ani bawić się nie można. 
Tłok ogromny, dym cygar krztuszący, gwar ciągły, i 
właściwie tylko lustrować toalety można i wzorki zbie- 
rać z przechodniów. Dolina jest najarystokratyczniejszem 
ogródkiem, bawara rzadko dojrzysz na stole; zato szam- 
pan się pieni i pącz kurzy, lwy i lewki zasiadają na 
środku ulicy, tamują przejście, i głośną bawią Się Toz- 
mową, nia koniecznie ku zbudowaniu obok siedzących 
dam. W ogóle lwy czy dandysy jak ich kiedys nazy- 
wano, nie grzeszą obyczsjnością; nie dość że życiem 
całem swojem nie przynoszą Sławy ani rodzinie ani 
krajowi, ale chełpią się nieraz ze swoich słabości i U- 
rągają przystojności publicznćj. Na spacerach często 
widzimy tych panów asystujących damom postrojonym, 
a których strój i wdzięk przelotny, jedyną cnotą, lub 
takim, które tańcząc lub skacząc na koniu, pozorują 
tylko istotne ich rzemiosło. . 

Za chwilę sami panowie przechodzą do swoich sióstr 
lub znajomych młodych panienek, a matki ich na to 
milczą. Dawnićj jednak lepićj bywało, DO tacy co się 
nie wstydzili do podobnych znajomości publicznie przy- 
znawać, uczciwój kobiecie ręki podać nie śmieli. Ale 
może to poczęści i wina pań naszych, że ich obcho- 
dzi to, że panna X. porzuciła pana Y. dla pana Z., 
albo, że pan B. opiekuje się panną M., albo, zwra- 
cają Uwagę córek na suknię pani L., znając dobrze hi- 
storyg tój pani — o tempora, o mores. x 

Na doiu 18 bm. hr. August Potocki korzystając ze 
zgromadzenia obywateli, zaprosił ich do Wilanowa, 
gdzie przy serdecznem ugoszozeniu, okazane było całe 
wzorowe gospodarstwo hrabiego; Jego bydło, konie, na- 
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rza Napoleona z Cesarzem Alsksandrem. Cesarz Napo- 
leon może pojechać do Niemiec czy Szwajcaryi dla wi- 
dzenia się z Cesarzem Aleksandrem, ale jeżeli pojedzie, 
pojedzie także do Osborne. Cesarz ma politykę koncy- 
liacyjną, chce dać Europie inicyatywę, ce.uje potrzebą 0- 
sobistych perswazyi. Anglia i Rosya nie wchodzą jak 
dotąd w plan Cesarza; Anglia chce statu quo, © Ro- 
sya chce rzeczy awanturniczych. 

Sprawa skandynawizmu wyszła zbyt wcześnie, sko- 
ro sprawa rumuńska nie została skończoną. Szwedzi 
mieli racyę. Zjazd w Cieplicach jest znaczącym. Pan 
Karol Edmond wstrzymał ogłoszenie podróży parowcem 
„Reins Hortense* po morzu północnem i Skandynawii. 

Akademia dała Montalembertowi fiche de consola- 
tion, obierając go swym dyrektorem. 

Bank francuski zniżył eskomptę, ale zniżenie nie zro- 
biło podwyżki na giełdzie. Kapitały francuskie zbyt się 
rozrzuciły po Hiszpanii, Austryi i Rosyi. Jak dotąd ko- 
rzystają z rozrzucenia kapitałów sami inżynierowie i sa- 
ma polityka rządowa. Rząd nie mianował jeszcze dy- 
rektora crédit foncier, a raczój crédit enfoncé, Nikt 
nie chce przyjąć dyrektorstwa banku, który żyje samą 
subwencyą rządową. Likwidacya Thurneyssena nie da 
ani grosza wierzycielom i zje co w kasie zostało. Pol- 
scy kapitaliści pójdą z kwitkiem a nawet bez kwitka. 
Pod względem polityki wewnętrznój, Francya znaj- 
duje się prawie w epoce restauracyi. Każdy z piszących 
pokazuje Się liberalistą, choćby pisał o finansach, choć- 
by pisał o guano. Na literackim zjeździe w Angers, 
który się odbył zeszłego tygodnia, p. Villemain wyraził 
się jako libzralista, jako liberalista restauracyi. Mówią, 
że i Proudhon robi się liberalistą i że po ostatnich wy- 
borach zawołał: Je suis centre gauche, comme toute 
la France. 

_ Między innemi uroczystościami, Ces:rz zrobi dn. 15 
sierpnia inauguracyę gmachu inwalidów cywilnych, zbu- 
dowanego w parku Vincennes. Była to piękna myśl, 
tylko szkoda, że nie była wykonaną ręką prywatnych. 
Cesarz kazał postawić w zamku Vincennes posąg jene- 
rała Daumesnil, który roku 1814 zamku jego sprzy- 
mierzeńcom nie wydał. 

Hrabina de Castiglione wyjeżdża. Dokąd? różnie 
o tem mówią. 

Cesarz postanowił, że najstarszy syn księcia Hiero- 
nima, zrodzony z Amerykanki, będzie pochowany w In- 
walidach. 

Prowadzi się zażarty proces między wydawcą pamię- 
tników księcia Raguzy, a tymi, których te pamiętniki 
obraziły. Jenerałowa Damremont, siostra księcia, wspiera 
wydawcę i broni sławy brata. 

Od tygodnia gra w teatrze Folies Nouvelles trupa 
niemiecka. Niemcy, których jest w Paryżu z» sto tysię- 
cy, chod:ą chętnie na ten teatr. Paryskie Buffy robią 
pieniądzie w Londynie. Raziły one zrazu Anglików, ale 
kto może się oprzeć długo ponęcie wesołości? 

Wyjechała do Holandyi pielzrzymka Iteracka, urzą- 
dzona przez Rothschilda. Podróżni opisują swą podróż 
w listach, które drukują dzienniki paryskie. 

W nocy z dnia 23 na 24 b. m. pokazała się ko- 
gn ale nowa i nieprzewidziana. Obserwatoryum śledzi 
ieg. 

e ri od kilku dni w Paryżu p. Lenartowicza, który 
ostatnią zimę przepędził w Rzymie. Drukujs on jeden 
tom swych poezyj w Berlinie. 

Cesarz Aleksander chce kazać fotografować obrazy, 


gdyby się połączyło z towarzystwem gospodarskiem. 
Już jeżeli koniecznie towarzystwo wyścigów, a nie ra- 
czój towarzystwo dla podniesienia chowu koni ma ist- 
nieć, to powinnoby przynajmniój poprzeć towarzystwo 
gospodarskie w jego zabiegach około podniesienia cho- 
wu koni. Wszak Rząd także przekonał się o bezowo- 
cności wyszczególniania tylko bardzo pięknych koni, 
zamiast praktyczniejszego starania o usposobienie by- 
dła do pożytku gospodarczego. Dla tego zniesiono na- 
grody rządowe za konie a fundusz ma być przyłączo- 
ny do majątku szkoły Dublańskićj. 

Wracając do wyścigów nie mogę przemilczeć spo- 
strzeżenia nad cenami miejse w arenie gonitw. Nie znam 
zwyczajów zagranicznych w téj mierze więc muszę 
powtórzyć tylko zdanie bardzo rozpowszechnione w na- 
szćj publiczności: że wstęp za opłatą na plac wyści- 
gów, jest rzeczą zupełnie nową, nie zwyczajną i za- 
krawającą cokolwiek na przedsiębiorstwo d la Renz. 
Nie można jednak o tem wyrokować, bo może być, 
że towarzystwo obróci dochód z wyścigów na jaki cel 
dobroczynny, eoby krok ten zupełnie usprawiedliwiło. 


` Paryż 27 czerwca. 

Wychodząc z rachunku, że 140,000 nie głosowało, 
a 98,000 głosowało przeciw rządowi, opozycya dowo- 
dzi, że zwyciężyła w wyborach paryskich. Opozycya 
dodaje, że otrzymała po jednym deputowanym w Lyo- 
nie i Bordeaux, a dwóch deputowanych w departamen- 
cie Allier, nadto, że panowie Brame i Javal należą do 
opozycyi dla tego, że byli kandydatami extra-legalnymi. 
Dzienniki rządowe robią zupełnie inny rachunek i wy- 
kazują tryumf rządowy. Rachunki są próżne. Rząd ma 
za sobą maksymę beatus qui tenet. Sied mądzienników an- 
gielskich zostało wstrzymanych na poczcie dla tego, że 
rozumowały nad wyborami w duchu opozycyi. Dzistej- 
szy Constitutionnel odpowiada na artykuł Timesa, 
który utrzymuje, że we Francyi tylko Paryż może gło- 
sować wolno. Wszyscy głosują we Franeyi wolno, ale 
organizm rządowy nie jest dostatecznym tylko w Pary- 
żu i wielkich miastach. Wsie głosują z merem, Księ- 
dzem, sędzią pokoju i komisarzem policyi. Po wsiach 
może grać rolę zależność, ale gra także rolę wspomnie- 
nie de Vancien regime, wspomnienie niewygasłe. Chłop 
francuski przekłada zależność względem rządu niż inną 
zależność. Historya wpływa na stan obeeny. Jest to złe, 
ale to złe nie łatwo się przemieni. Przykład wyboru 
w Angers robotnika, zarazem zakrystyana, ale zawsze 
robotnika,ijest dowodem, że przy głosowaniu gpowszech- 
nem, trzeba wystawiać albo wielkie imiona albo robo- 
cze, albowiem więcćj jest na tym Świecie biednych niż 
bogatych. Republikanie paryscy nie trafili na tę prawdę. 
Wystawią oni dnia 5 lipca panów Cavaignaca, Olivier 
i Darimon przeciw panom Thibaut, Vavin i Lanquetin. 
PP. Garnier Pagós i Bastide zrzekli się kandydatury. 
Dnia 5 lipca odbędzie się razem sześć wyborów: trzy 
w Paryżu a trzy w departamentach Maine et Loire, 
Mayenne i Somme. Cokolwiek nastąpi, Cesarz jest pe- 
wien, że będzie mógł iść dalój jak szedł, że będzie 
miał wolne ręce do wszystkiego, co będzie mogło po- 
dnieść materyalną i zewnętrzną wielkość Francyi. 

Cesarz jest już w Plombitres, miejscu pełnem wspo- 
mnień po Stanisławie Leszczyńskim i Józefinie. Spo- 
dziewani są w tem mieście hrabiowie de Morny i de Ray- 
neyśl. Przybył do Paryża rosyjski szambelan Szuwa- 
łow. Sądzą, że przybył w interesie spotkania się Cesa- 


sz» przewyższają rosyjskie i znakomicie zbliżają się do 
angielskich; materye zato jedwabne Rosyjskie i złoto- 
głowy wabią przepychem. Skóry ich przednie, wyroby 
złota i srebra Ruskie piękne, zbytkowne, ale ciężkie, 
bsz smaku, co i na londyńskiej dostrzeżono wystawie. 
Wyjątek tylko stanowią pod tym względem utwory Du- 
binieza. 

Ciekawe są również modele, lokomotywy i machin do- 
próbowania resorów, tudzież wyginania szyn wykonane 
w warsztatach drogi żelaznej, Model statku płaskiego 
Alexandrowicza, wyroby Mintera, Behtego, Trouvego, 
również zasługują na wzmiankę; jako sukna i drelichy 
na odzież włościańską z fabryki p. Jacka Wolskiego, 
bajecznój taniości, tudzież sławns kołdry sławuckie. 

Wystawę tę barwią kwiaty naturalna braci Hoserów. 
Patrząc na te wdzięczne płody matki przyrody, przykro 
nam pomyśleć, że sztuka nic nieprzyczyniła się do ozdo- 
by tej wystawy. Należałoby ją okrasić dziełami naszych 
malarzy i rzeźbiarzy. Dawno tęschnimy za takim po- 
pisem i na próżno, bo wystawa coroczna robót uczniów 
szkoły sztuk pięknych, zadowolnić nas nie może. Są 
to zawsze praca szkolne, lecz nie dzieła artystów; a by- 
loby to dla nich niezmieraą zachętą, Nieustają oni j dnak 
w swój poczciwej pracy. Widzieliśmy u Bakałowieza 
trzy. ładne pastele, portrety młodych Szembsków ; znać 
w pich postęp. Kostrzewski maluje scenę m;śliwską: 
kilka strzelców ogląda dzika powalonęgo przez jednego 
z nich; a nadto bawi się w Sz! ice i obrazki Warszawy. 
Pierwszy poszyt już wyszedł tekstem; przedstawia 
on obywatela star.j i nowéj daty. Rysunki robione są 
piórem na kamieniu, brak w nich jeszcze dostatecznój 
pewności i wprawy. PierwSza też to jego próba, woleli- 
byśmy jednak kredowe, DO te zbyt zapwazdano i twarze 
nie dość charakterystyczne. z 

Pomniki prawodawstwa polskiego Helela przyjęto u 
NAS z zapałem i zadowolnieniew. Daj nam Boże więcój 
wz Uruski we de Polemikę o kwestyi 

ciańskiej, jako W8 0 obsz i ym 
kt. j, jako p ernego dzieła w ty 
i Teatr pusty, Dyrekcya wystąpiła z nowym dramatem 
omaezonym z niemieckiego pióra Brachvogla pod tytu- 
łem Narcyz. Treść jego nie koniecznie nas zajęła; Ca- 
ły zawiązek sztuki na tem polega, aby niedopuścić roz- 
wodu Ludwika XV z Maryą Leszczyńską i połączenia 
jego z panią Pompadour. Za narzędzie do tego używają 
pierwszego jój męża Naroyza. Treść ta dla nas nie ma 
żadnego interesu. Królikowski ma główną rolę, bardzo 
pracowitą i oddaje ją wybornie. Palińska dobrze oddaje 


rzędzia gospodarskie, Wreszcie okazyweno w praktyce 
nowe wynalazki, o ile użytecznemi się okazały. Tego 
redzaju przeglądy dla naszych rolnikow są nader wa- 
żne, jakkolwiek bowiem literatura rolnicza u nas nie źle 
stoi i dużo piszą o nowych teeryach i ulepszeniach, 
nie każdego jednak stać na ich wypróbowanie. Gospo- 
darze zamożniejsi powinni ponosić takie ofiary dla kra- 
jowego rolnictwa, starać się o zaprowadzenie wszelkich 
zmian korzystnych i takowe w danych razach okazy- 
wać rolnikom. Hr. Andrzój Zamojski kiedyś w Klemen- 
sowie urządzał tego rodzaju popisy. Hr. August Po- 
tocki szlachetnie korzystał z owego przykładu i ze stó- 
sownćj pory, aby gospodarzom krajowym pokazać Wil- 
lanów i Służew ze stanowiska agronomicznego. 

Ponieważ o przeglądach mowa, wspomnę że nasza 
wystawa przemysłu od d. 1/,, czerwca dla publiczno- 
ści otwartą została. W przeddzień zwiedzał ją Dyrektor 
główny komisyi spraw wewnętrznych i przy zamknię- 
tych drzwiach podpisał, a członkowie komitetu wysta- 
wy protokół jéj otwarcia. Wyznaję iż spodziewaliśmy 
się większej uroczystości przy tak ważnym wypad 
dla krejowego przemysłu. Na zachodzie Świetniej 0b- 
chodzą tego rodzaju uroczystości. Za krótko bawiłem 
w pałacu Namiestnikowskim, gdzie pomieszczona jest 
ta wystawa, aby wam dokładnie zdać o niej sprawę, 
późnićj obszernićj to uczynię, dziś jednsk wyznam, iż 
spodziewałem się więcćj znaleść przedmiotów godnych 
uwagi. Urządzenis jéj wcale niewytworne, bo też isu- 
ma na to przeznaczona 23,000 złp. troco za Szczupła, 
choć ezłonkowie Komitetu z własnćj dodali podobno 
kieszeni na niezbędne jeszcze wydatki około jéj urzą- 
dzenia. ę 

Na wstępie Spotykamy machiny rolnicze, a między 
niemi owe źniwiarki Rolbieckiego, "Tymienieckiego, któ- 
rym jednej brak tylko zalety — praktyczności; wyroby 
fabryki Ewansa i Lilpopa, doskonale naśladują angiel- 
skie, tak że nawet wzniecają podejrzenie co do ich isto- 
tnego pochodzenia. Chociaż robotników nie brak nam 
zdolnych, w Anglii nawet ubiegają się za Polakami, do- 
wodem czego są rodacy nasi, tak wysoko w tamtej- 
szych zakładach płatni iktórsy w nich stals wszelkie 
przesilenie wytrwali. 

Górnietwo nasze przedstawiło okazy wybornego że- 
laza. Zakład Hordliczki wszystkie materyały używane 
przy hutnictwie cynku, wyroby mechaniczne genialne- 
go Steffi, a mianowisie rachudnik i przyrząd do wynsj- 
dowania ciężkości gatunkowój złota i srebra, Teodolit 
Gerlacha, zwracają również uwagą. Powozy i sukna na- 


a O a, 


znajdujące się w galeryach rosyjskich i to na wielką 
liczbę egzemplarzy. Fotograf zażądał za to dwa milio= 
ny KE” rachując po 5 franków za każdą foto- 
grafią. 

Biblioteka położona na qwaś d'Orlóans sprzedaje swe 
duplikaty. Przyniesie jej to ze 4000 franków, za co 
będzie mogła kazać oprawić wszystkie pozostałe książki. 


a Rzym 23 czerwca. 

S. Ojciec św. dotąd bawi w Bolonii; o szczegółach 
jego pobytu w tem mieście, nic wam nie donosimy, bo- 
wiem takowe prędzój was dochodzą przez Wiedeń. Do- 
damy tylko, iż Pius IX zwiedzi Toskanię i zatrzyma 
się kilka dni we Floreneyi i Pizie. Udaje się on na 
kilkakroć powtarzane usilne prośby W. księcia Toskań- 
skiego, który żywo pragnął tych czcigodnych odwiedzin. 
Powiadają, że wróci na Liworno i Civ:t-Vecchia. 

Pogłoska o usunięciu kardynała Antonellego, jest cal- 
kiem bezzasadną. Ojciec Ś. nie myśli go oddalać. Kar- 
dynał kupił niedawno na Monte-Cavallo pałac po zmar- 
łój księżnie Saskićj, który jest otoczony prześlicznym 
ogrodem. 

Rzym już prawie pustkami stoi; wszyscy cudzoziem- 
cy opuścili wieczne miasto, a znaczna część miesz.ań- 
ców udała się za nimi. Nasza zaś kolonia polska już 
się wszystka rozjechała. 

Nie wiem, czy nagłą zmianę w tutejszem powietrzu 
przypisać należy wpływowi komety, która się jak wi- 
dać incognito przesunęła ; bo Ojciec Secchi Jezuita zna- 
komity astronom na próżno onćj wyglądał dniem i nocą 
z obserwatorium rzymskiego kollegium. Wczoraj Ż2go 
czerwca rzęsisty grad padał, rzecz niepamiętna tutaj 
w tym miesiącu, a przed kilką dniami tak chłodno było, 
iż niepodobna było wychodzić w wieczór bez cieylejszćj 
odzieży. 

Z Floreneyi donoszą nam, iż dwie nasze rodaczki, 
córki hrabiny Dzie....... z Galicyi idą za mąż za Florent- 
czyków, jedna za p. Baldasseroni, syna pierwszego mi- 
nistra toskańskiego, druga zaś za p. Maurycego Capelli, 
urodzonego na Litwie z matki Polki i mówiąecgo naszy m 
językiem jak rodowity Polak. Pan Capelli posiada zna- 
czny majątek i jest właścicielem prześlicznój i history- 
cznój willi w Segpi pod Florencyą, która należała nie- 
gdyś do sławnćj Bianki Capello i gdzie się przechowują 
pamiątki Izabelli Strozzi bohaterki włoskićj. 

w w w 


Kraków 1 lipca. Gromady Wierzchosławice, 
Bogumiłowice , Ostrów, Komorów i Rudka w obw. 
Tarnowskim, w uposażeniu szkoły trywialnój w Wierz- 
chosławicach następujące przyjęły na siebie zobe= 
wiązania : 1) Na utrzymenie nauczyciela w dwóch 
równych ratach zgóry płacić będą gromady: Wierz- 
chosławice rocznie 128 złr. Bogumiłowice 23 złr. 
Ostrów 14 złr. Komorów 10 złr. Rudka 20 złr. Ra- 
zem 195 złr. 2) Obowiązały się gromady budynek . 
darowany przez księcia Sanguszkę na pomieszczenie 
szkoły i mieszkanie nauczyciela przyjąć, sprzętów 
dostarczyć, budynek w dobrym stanie utrzymać i o 
czyszczeniu szkoły pamiętać. 3) Gromady przyrze- 
kły potrzebny opał do szkoły bezpłatnie wyrąbać i 
zwieść. Pleban wierzchosławioki Medard Neronowicz 
darował na lepsze uposażenie szkcły obligacyę po= 
życzki narodowój na 100 złr. tak że cały fundusz 
wynosić będzie 200 złr. Ks. Sanguszko przyrzekł 
wreszcia na reparacyą szkoły 16 sztuk drzewa bu- 


swoją rolą, nie może s'ę jednak pozbyć niepotrzebrej 
i jednostajnej deklamacyi. Pani Dutkiewiezowa również 
dobrze oddała rolę Pompadour, choć ruchy jéj jak na ko- 
bietę wątłą, umierającą, ZA gwałtowne były. O reszcie 
zamilczeć wolę, bo to była parodya do niedodarowania 
nawet na prowincyonalnej scenie. Pani Zembecka da- , 
wno już zyskać powiona emeryturę, a Karasiński zęby 
sztuczne. Rola mergrabiny de Boufflers, księcia Conti, 
ks. Choiseul tem bardziej, nie mówiąc już o grze innój 
powierzchowności, innych rucnów wymagają. Z tem 
wszystkiem jeśli Narcyz ma być wstępem do sztuk po- 
ważnych jeśli na scenie naszćj ujrzeć mamy Rozbójników, 
Hernaniego , to Stczerze za niego dziękujemy p. Jasiń- 
skiemu dyrektorowi, który swem gładkiem piórem sce- 
nie naszej dramat ten przyswoił. Czas już wielki zejsć 
stój plugawój kolei vaudevillów francuskich, tembar- 
dziej że młode artystki nasze nie mają ról, nad któremi 
by popracować i rozwinąć swe talenta mogły. Niech to 
ich jednak nie zraża od mniejszych, bo dobry aktór 
w każdej roli zasłużyć może na oklaski i każdą swoim 
talentem okrasić. Takie role nie powinny być uważane 
jako studys, ale jako próby, jsko wprawa. Gdyby lepsi 
artyści i mniejszych ról podejmować sią chcieli, jakżeby 
sztuka zyskiwała na tem, a publiczność uwolnioną by- 
laby od figur podrzędnych , które meraz wstręt budzą. 
Nasza dyrekcya powinna w takich razsch rozwijać wię- 
cej energii i mniéj ulegać kaprysom lub złój woli arty- 
stek. Panna Gąsowiczowna z czasem może być użyte- 
ezną na seenie naszój. W Maryi Mulatee miała rolę po- 
dobną do tój w której debiutowała, rzewną , uczuciową. 


éji Oddała ją wiernie, że mało może jeszcze ma życia, 


wervy, trochą zanadto przesady, ale chcemy wi 
że to zarazem zniknie. Piasecki również PONP ne 
Swieszewski w Maryi Mulatce był lepszym jrk dotąd, 
Tyle o komedyi. A 

W balecie po wyjeździe Blasiza, Turczynowie: objął 
zarząd i układa balety Marco-Spada i Korsarz, W obu 
podobno będzie pas z tamburynsmi, konieczne, nieu- 
chronne, w każdym balecie jego układu. W operze 
Dobrski i Rivoli zawsze zbierają w Żydówce oklaski, 
Włosi zabierają się do wyjazdu, a my im z radością 
szezęśliwćj podróży życzemy, choć wkrótce mamy uj. 
rzyć nowy ieh kontyngens. Nakoniec mamy nadzieję 
widzieć prawdziwie polską operę, bo uczą Się nasi ar- 
tyści opery Moniuszki Halka, 
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nie otrzymało 18; nie klasyfikówano $. Ogół uczniów 
klasy 36j 86. 

W klasie 46j otrzymało promocyą do klasy wyższój 
z świadectwem klasy pierwszćj celującćj 13tu, mia- 
nowicie: 1. Zygmunt Blatteis, 2. Ignacy Zielewicz, 8, 
Gustaw Koziorowski, 4. Jan Nowiński, 5. Stan. Mar- 
dyła, 6. Roman Witski, 7. Edward Ganszer, 8. Antoni 
Lipka, 9. Jan Słomka, 10. Wład. Romer, 11. Marcin 
Gajczak, 12. Romuald Wilusz, 18. Aleks. Palusiński; 
świadectwo klasy pierwszćj 82ch mianowicie: 14. 
Stan. Doliński, 15. Antoni Kurlata, 16. Franc. Musia- 
łowicz, 17. Zygm. Lewandowski, 18. Antoni Wątorek, 
19. Kamil Haberski, 20. Jędrzój Lorentski, 21. Stan. 
Strzelbicki, 22. Tomasz Skupień, 23. Józef Siedlecki, 
24. Wład. Haberski, 25. Wład. Schmidt, 26. Hipelit 
Rychlicki, 27. Józef Drożdż, 28. Jan Myrta, 29. Stan. 
Rodzoń, 30. Adolf Dembiński, 831. Samuel Sare, 32. 
Karol Molędziński, 38. Wawrzeniec Sutor, 34. Józef 
Borkowski, 35. Leon Głliicksmann, 36. Alex. Paleczek, 
37. Wład. Siarkowski, 88. Jan Federhanns, 39. Alfred 
Kiernicki, 40. Henryk Strumpfner, 41. Adolf Steibelt, 
42. Mieczysław Smitowski, 48. Stan. Puszet, 44. Wład. 
Balko, 45. Franc. Węgrzynowski. Do egzaminu popra- 
wczego z pojedynczych przedmiotów z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego wolno przystąpić 8; promocyi nie 
otrzymało 3; nie klasyfikowano $. Ogół uczniów klasy 
46j 54. 

W klasie 56j otrzymało promocyą do klasy wyższój 
z świadectwem klasy pierwszćj eelującćj 8, mianowi- 
cie: 1. Antoni Kotik, 2. Tomasz Stypkowski, 8. Jan 
Pless, 4. Józef Dembosz, 5. Henryk Bossowski, 6. Fer- 
dynand Cassina, 7. Józef Czerny, 8. Gustaw Winiewicz; 
świadectwo klasy pierwszćj 40, jako to: 9. Adam Ma- 
rasse, 10. Roman Fijałkowski, 11. Roman Jakubowski, 
12. Wład. Seredyński, 18. Jan Polowiec, 14. Wład, Mu- 
szyński, 15. Franc. Wojda, 16. Adolf Schenkl, 17. Jó- 
zef Barzycki, 18, Adolf Graca, 19. Otto Lóbenstein, 20. 
Gustaw Neusser, 21. Wacław Przybylski, 22. Wilhelm 
Birnbaum, 28. Stan. Bulikowski, 24. Franc. Marzec, 25. 
Jan Walczak, 26, Wład. Bulikowski, 27. Robert Laun- 
sky, 28. Mieczysław Szybalski, 29. Heuryk Winiewicz, 
80. Jędrzćj Buś, 31 Zefiryn Znamięcki, 82. Wład. Pod- 
soński, 33. Bolesław Trębowolski, 34. Kazimierz Stra- 
szewski, 35. Władysław Rachlewicz, 86. Juliusz Siegler, 


dowla”ego z swych lasów. C. k, Rząd podaje powyż- twszój 47, mianowicie: 11. Bolesław Dróżdż, 12. Jan 
szą dążność do podniesienia eświaty z podziękowa- ; Trybulec, 13. Aleksander Stypkowski, 14, Marceli Zboiń- 
niem do powszechnój wiadomości. 'ski, 15. Alfred Medvetzky, 16. Kazimierz Stutzner, 17. 
KN Í Józef Rozwadowski, 18. Władysł. Orłowski, 19. Antoni 
Wiedeń 28 czerwca. J. C.K. Ap. Mość przyjął | Jezierski, 20. Józef Marek, 21. Antoni Bajer, 22. Józef 
dedykacyą dzieła wydanego z natchnienia ks. Mett:r- | Stanek, 23. Ignacy Przychocki, 24. Antoni Wyrwiński, 
nicha p.t. „Wojskowy erder Maryi „Teresy i jego, 25. Wład. Konopnicki, 26. Aleks. Smoliński, 27. Wład. 
członkowie,* i z tego po* odu następujące wydał pi- | Zelich, 28. Aleks. Sikorski, 29. Józef Winter, 80. Jan 
smo własnoręczne: „Kochany książe Metternich ! Cio- | Wyśpiański, 81. Edward Bober, 82. Jan Litwa, 33. Ed- 
szę się że historya mojego wysokiego orderu Maryi ward Kozłowski, 34. Józef Lanikiewicz, 85. Bogumił 
Teresy współczesnym i potomności pod kierunkiem ; Steskal, 36. Wład. Wawrzykowski, 37. Aleks, Siedlecki, 
męża podaną zostanie. Co jak ty łączy mądrość 88. Marceli Starzycki, 89. Józef Zborowski, 40. Jan Fi- 
z prawdziwą wielkością duszy, których światu w tru- í lipowicz, 41. Czesław Kieszkowski, 42. Wojciech Olku- 
dnych chwilach wymow::e „dał dowody i dla tegojśnik, 43. Antoni Wojczyński, 44. Leon Margasiński, 
z tem większą radością przyjmuję z twego natchnie- | 45. Jan Zatorski, 46. Jan Zołdani, 47. Hilary Haber- 
nia uczynioną mi dedykacyę. ski, 48. Ignacy Dunin, 49. Leon Bewiłło, 50. Aleks, 
Wiedeń dnia 2 kwietnia 1857 r. Wawrzecki, 51. Wład. Przybylski, 52. Józef Komorow- 
(podp.) Franciszek Józef.“ ski, 58. Albin Burzyński, 54. Julian Łukasiewicz, 55, 
— Hr. Syrakuzy wyjechał przez Pragę do Drezna. | Wład, Papieski, 56, Henryk Kopf, 57. Alfred Zubrzyc. 
— Rosyjski poseł hr. Kisielew przybył tu w prze- fki. Do examinu poprawczego z pojedynczych przedmio- 
jeździe swym z Rzymu. tów z początkiem przyszłego roku szkolnego przystąpić 
— Ministeryam sprawiedliwości postanowiło, ie |może 8ch; promocyi do klassy wyższćj nie otrzymało 12; 
otwarcie konkursu do majątku dłużnika również |nie klassyfikowano 3ch. Ogół uczniów klassy 16j od- 
w innych krajach koronnych jako też i za granicą |działu 1go 75. 
przez dzienniki ogłoszone być ma jeżeli się pokaże,| W oddziale 2gim klassy 16j promocyą do klassy wyż- 
że się tam wierzyciele znajdują lub dłużnik majątek fszéj z świadectwem klasy pierwszej celującćj otrzyma- 
posiada. ło 5, mianowicie: 1. Karol Goebel, 2. Wilhelm Serkow- 
— Koresp. Austryacka pisze : Względem postę-|ski, 8. Klemens Radwański, 4. Henryk Biega, 5. Ju- 
powania co do reintegracyi gruntów c. k. ministe- |liusz Winter; świadectwo klasy pierwszćj 25, miano- 
ryum spraw wewnętrznych, rastępują e wydało po-f wicie: 6. Wilhelm Sadowski, 7. Józef Seidler, 8. Ro- 
stanowienie: Dowolny rozdział gruntów jednego g0- |muald Kern, 9. Salomon Pelikan, 10. Henryk Móldner, 
spodarstwa z powodu iż prywatny układ prawnyjf11. Roman Dworzański, 12. Feivel Puffeles, 13. Bogu- 
w tym względzie jako o przedmiot będący po za 0-|mił Gałuszka, 14. Eliasz 5oldgurd, 15. Klemens Ja- 
brębem handlu zawieranym być niemoże, w skutkujworski, 16. Jan Dworzański, 17. Edward Webersfeld > 
ostatniej decyzyi uznany jest za akt bezprewny,|18. Zygmunt Szancer, 19. Tobiasz Guttmann, 20. Mau- 
względnie którego co do orzeczenia, czy rozdzielo- rycy Markheim, 21. Stanisław Majewski, 22. Samuel 
ne grunta z głównem gospodarstwem złączyć lubĄTilles, 28. Franciszek Kulczyk, 24. Jan Gurski, 25. 
jako odosobnione nadel utrzymać należy, tylko wła-4 Henryk Judkiewicz, 26. Józef Apfel, 27, Bolesław Fein- 
dze polityczne roztrzygać mają; a ponieważ wła= ftuch, 28. Gustaw Hrdliczka, 29. Aron Kirschner, 80. 
dze polityczne w ogólności również umocowane są | Mojżesz Wechsler. Do examinu poprawczego z począt- 
do wykonywania swoich wyroków, mają zatem pra-|kiem przyszłego roku szkolnego przystąpić może 1; pro- 
wo do przeprowadzania tychże decyzyj. Władzomłmocyi do klasy wyższćj nieotrzymało 6. Ogół uczniów 
sądowym w tedy tylko służy prawo rozstrzygania, |klassy 16j oddziału 2go 37. 
jeżeli posiadanie głównego gospodarstwa, lub bez- w oddziale iym klassy 26j otrzymało promocyą do 
prawnie oddzielonych od niego ozęści , jest przed- klassy wyższćj z świadectwem klasy pierwszćj celu- |37. Antoni Rehman, 38. Marcel Zanss, 89. Adolf Ry- 
miotem sporu, lub gdyby w skutku dokonanego przez jącćj 6, mianowicie: 1. Franciszek Bełcikowski, 2. Fe-|bakiewicz, 40. Ferdynand Kudelka, 41. Walenty Skimi- 
władze polityczne aktu reintegracy! miały wzrość |liks Gniazdowski, 3. Eugeniusz Skakalski, 4. „Ludwik|na, 42. Jan Popławski, 48. Józef Michalik, 44. Michał 
pretensye 0 indemnizacyą. Z tego powcdu władze | Myszkowski, 5. Kasper Podoba, 6. Wład. Śmietański ; Kaufmann, 45. Edward Zaklika, 46. Wład, Kwiatkowski, 
polityczne mają w swoich wyro! ach wyraźnie za- |ówiadectwo klasy pierwszćj 44, jakoto: 7. Stanisław | 47. Feliks Czerwiakowski, 48. Adolf Zieliński. Do egza- 
mieszczać zastrzeżenie, że stronom, któreby się przez jLibrowski, 8. Piotr Strzelichowski, 9. Wojciech Konie- |minu poprawczego z pojedynczych przedmiotów z począ- 
reintegracyę gruntu w prywatnych swoich prawach czny, 10. Michał Bystroń, 11. Aleks, Ostrowski, 12.|tkiem roku szkolnego przeznaczono 4; promocyi nieotrzy- 
poszkodowanemi uważały, wolno jest na właściwej] Feliks Wiśniewski, 13. Wojciech G»jczak, 14. Romuald|mało 7; nieklasyfikowano 2. Ogół uczuiow klasy 5ćj 61. 
drodze o indemnizacyą podawać. Władze polityczne] Schwarz, 15. Stónia. Skobel, 16. Józef Szymkajło, 17.| W klasie 66j otrzymało promocyą do klasy wyższój 
są zresztą umocowane gospodarstwo w sporze bę-|Antoni Podobieński, 18. Włed. Bogdany, 19. Ludwik|z świadectwem klasy pierwszćj celującćj 8, mianowi- 
dących gruntów włościańskich w interesie kultury |Doliński, 20. Michał Bystroń, 21. Wiktor Znamięcki,|cie: 1. Adam Marasse, 2. Abraham Reifer, 8. Adam 
kraju na drodzo politycznćj sekwestracyi do zarządu|22. Stanis. Rogowski, 23. Stanis. Zawadziński, 24. Zy-| Bełcikowski, 4. Ferdynand Lauterer, 5. Jonatan Silber- 
ludziom zaufania powierzać. gmunt Medvetzky, 25. Kasper Cięglewicz, 26. Antoni|feld, 6. Bol. Serkowski, 7. Ludwik Fihauser, 8. Leon 
Roya Stachura, 27. Karol Zenowicz, 28. Konstanty Kufrejski, |Loria; świadectwo klasy pierwszćj 25, mianowicie: 9. 
5 29. Teodor Kułakowski, 30. Franc. Ksawery Zopoth, |Fran. Niemierewski, 10. Jan Lipka, 11. Juliusz Jopek, 
Wydany) nareszcie i ogłoszony został w pe-|]81. Józef Schmidt, 82. Jan Waligórski, 88. Mieczy-|12. Józef Różański, 18. Józef Ekielski, 14. Jan Schnei- 
tersburgskich dziennikach 22go czerwca ukaz ce- sław Kępiński, 34. Wład. Like, 85. Maryan Dydyński,|der, 15. Zygmunt Zoll, 16. Jan Wodecki, 17. Aron 
sarski, datowany 9go czerwca, a nakazujący sena- |36. Henryk Schmidt, 87. Ignacy Rogalski, 88. Rychard |Kleinberger, 18. Bogumił Malinowski, 19. Maurycy Sie- 
towi rządzącemu obwieścić i wprowadzić w wyko- | Marxen, 89, Ernest Stockmar, 40. Antoni Broniowski,|gler, 20. Stan. Konopka, 21. Hipolit Armatys, 22. Jan 
nanie nową taryfę cłową, Oraz wydać stosowne do 41. Feliks Cedziwoda, 42. Ludwik Wenda, 43. Zygm.|Radoń, 23. Tadeusz Radomyski, 24. Stan Nowiński, 25. 
tego rozporządzenia. Ukaz ten brzmi: Kępiński, 44: Józef Zbrocki, 45. Józef Zaremba, 46.|Hevryk Rasp, 26. Józef Sobierajski, 27. Stan. Ulrych, 
„Zatwierdziwszy nową powszechną taryfę cłową Szymon Biarkowski, 47. Karol Kaps, 48. Antoni Gąsio-|28. Ludwik Moszyński, 29. Walenty Janowski, 80. Jó- 
dla handlu europejskiego w Cesarstwie rosyjskiem |rowski, 49. Wojtek Harba, 50. Wincenty Grzesicki.|zef Kromer, 31. Adam Wojakowski, 32. Tomasz Hom- 
i w Król. Polskiem, zeprejektowaną przez ministra] Do examinu poprawczego z pojedynczych przedmiotów |me, 88. Jan Rożatowski. Do examinu poprawczego £ po- 
skarbu, a przejrzaną następnie przez: radę państwa, przed rozpoczęciem przyszłego roku szkolnego przystąpić |jedynczych przedmiotów z początkiem przyszłego roku 
rozkazujemy: 1) Nowa taryfa wchodzi w wykonanie f wolno 4; nieotrzymało promocyi 2. Ogół uczniów klas- |szkolnego przecznaczono 8ch; promocyi nie otrzymało 6. 
w Cesarstwie i w Królestwie od dnia odebrania jójjsy 2ój oddziału 1go 66. Ogół uczniów klasy 66j 42. 
przez każdy urząd celny. Wyjętym jest tylko od te-| W oddziale 2im klasy 26j otrzymało promocyą do kla-| W klasie 76j otrzymało promocyą „do klasy wyższój 
go urząd celny portu odeskiego, gdzie od towarów | sy wyźszój z świadectwem klasy pierwszćj celującćj 4,|z świadectwem klasy pierwszćj celującćj 8, mianowi- 
zużywanych w obrębie wolnego portu pobierane bę- | mianowicie: 1. Antoni Dreiseitel, 2. Antoni Zadora, 8.|cie: 1. Ferdynand Wilkosz, 2. Jan Stadnicki, 8. Arnold 
dą dalój dotychczasowe opłaty. * 2) Towary leżące Rudolf Winter, 4. Maksymilian Gumplowicz; świadectwo | Rappaport, 4. Jan Gawlik, 5. Jan Hanczakowski, 6. Ka- 
na składach celnych a jeszcze nie oclone w dniu 0- | klasy pierwszój 19, mianowicie: 5, Gustaw Zemanu,frol Graf, 7. Bzaja Glaser, 8. Szymon Steuermark, Świa- 
debrania przez urząd celny nowój taryfy, będą clo-f 6. Antoni Spławiński, 7. Leon Klein, 8. Zygm. Schle-|dectwo klasy pierwszćj 36, jako to: 9. Jnliusz Tar- 
ne według przepisów tejże nowćj zniżonój taryfy. | singer, 9. Antoni Schmidt, 19. Franc. Prohaska, 11. Ro-|nowski, 10. Władysław Gorajski, 11. Jura Dyszok, 12. 
W przypadkach jednak, w których opłata według |bert Braune, 12. Max Pniower, 13, Alex. Gielhof, 14.|Paweł Świderski, 13. Józef Osypanka, 14. Wład, Kopf, 
nowój taryfy jest wyższą niżeli była według dawnój, | Wład. Skrzidilka, 15. Felix Kudelka, 16. Herman Blu-|15, Włodzimierz Olszewski, 16. Augu:t Komarnicki, 17. 
towary leżące na komorach w dniu nadejścia taryfy menstock, 17. Józef Spitzer, 18. Jakób Bett, 19. Lu-|Józef Kaufmann, 18. Kajetan Belczyk, 19, Jan Ledwoń, 
będą clone wedlug dawnój. Rządzący sanat nie 0-|dwik Lustgarten, 20. Wilhelm Noah, 21. Paweł He-]20. Jędrzćj Marek, 31. Józef Lewandowski, 22. Karol 
mieszka wydać stosownych rozporządzeń dla wyko- | nisz, 22. Samson Horecki, 28, Ludwik Zoll. Do egza- HGróra, 23. August Turkiewicz, 24. Józef Hickel, 25. 
nania tego ukazu.* ‘minu poprawczego z początkiem przyszłego roku szkol- | Bronisław Jakubowski, 26. Aleksander Gostkowski, 27. 
Wkrótce zamieścimy tę nową taryfę cłową urzę- | nego przystąpić wolno 1; promocyi nie otrzymało 8. Ogół | Saturnin Gorczynski, 28. Juliusz Trojnialski, 29. Oswald 
dowo ogłoszoną; dzisiej przypominamy, iż projekt | vozniów klassy 26j oddziału 2go 27. Heinz, 30. Witold Bochenek, 81. Hieronim Sieradzki, 
jéj podany pierwiastkowo przez korespondenta Nor-; W klasie 36j otrzymało promocyą do klasy wyższej 82. Julian Bukowski, 33. Jan Maynowski, 34, Józef 
du, lecz nieprzejrzany jeszcze: przez radę państwa i z świadectwem klasy pierwszćj celującój 8, miano-|Garan, 35. Marek Schonberg, 86. Wład, Seifert, 37. 
i nie zatwierdzony przez Cesarza, zamieściliśmy już | wicie: 1. Mateusz Wójcicki, 2. Stan. Doński, 3. Karol Fryderyk Hasenóhrl, 38. Stefan Giebułtowski, 89. Mie- 
w Nr. 98 z 30g» kwietnia r. b. w oddziale Wiado- | Ahlich, 4. Henryk Moatusiński, 5. Leon Horowitz, 6. |czysław Brzeski, 40. Jan Malinowski, 41. Stan. Dembo- 
mości handlowe. Wład. Kudasiewicz, 7. Stan. Bełcikowski, 8. Hilary A-|wski, 42. Konstanty Rogalski, 43. Franc. Heller, 44. 
| pzez PRAWA CEA muzie | penceller; świadectwo klasy pierwszćj 50, mianowi- | Ferdynaud Bartmański. Do egzaminu poprawczego prze- 
Kronika miejscowa 1 zagraniczna. cie: 9. Julian Maciołowski, 10. Adam Budwiński, 11.|z0aczono 5; promocyi nie otrzymało 3. Ogół uczniów 
Kraków 1go lipca. Na dniu 80 z. m. zgasła w Bogu | Antoni Wysocki, 12. Henryk Kowalski, 18. Wład. Ma-|klasy 76j 52. 
opatrzona śś. Sakramentami Teresa z hrabiów Załuskich | jewski, 14. Adolf Lehmann, 15. Wład. Kratochwil, 16. Ww klasic 86j otrzymało świadectwo klasy pierwszćj 
Kuszlowa, urodzona w Stańkowie w Galicyi roku 1795. | Wincenty Kulawski, 17 Karol Pieniążek, 18. Franc. Zie- |celującój 11, mianowicie: 1. Wład, Czerny, 2. Ignacy 
Cnoty prawdziwie chrześciańskie tój pobożnój i miłosier- | liński, 19. Franc. Podobiński, 20. Antoni Zając, 21. A-|Znamierowski, 8. Józef Orłowski, 4. Jan Jarosch, 5. Al- 
nój pani wzbudzały uwielbienie, tak jak cnoty domowe i|lex. Zarewicz, 22 Wincenty Barański , 28. Kazimierz | fred Szczepański, 6. Michał Schmidt, 7. Wład. Skalski, 
towarzyskie jednały jéj przywiązanie i szacunek powszechny. | Grabowski, 24, Jędrzój Pachoński, 25. Mieczysław Ko- 8. Wład. Jabłonowski, 9. Stanisław Siedlecki, 10. Ma- 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się jstro we czwartek, | rytowski, 26. Julian Chowaniec, 27. Izydor Jurowitz, |ksymilian Seidler, 11. Wład. Madejski; świadectwo kla- 
to jest 2go lipca o godzinie 6tćj wieczór z mieszkania j 28. Ludwik Woźniakowski, 29. Jakób Scharfetein, 80.|]sy pierwszćj 86, jako to: 12. Józef Trybulec, 18. 
jéj do kościoła Panny Maryi a stamtąd na cmentarz; zaś | Wiktor Wroński, 81. Witold Piotrowski, 82. Apolinary Wojciecb Stanko, 14. Ludwik Zgórek, 15. Antoni el- 
nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 8go | Sanderski, 88. Adolf Zemann, 84. Leon Blumenstock, g5.fdler, 16. Edward Rosenberg, 17. Jan Piekosiński, 18. 
Rudolf Jarosch, 19. Wład. Kłobukowski, 20: Michał 


lipca w kościele OO. Dominikanów o godzinie stéj rano. | Stan. Pareński, 86, Konstanty Gumiński, 37. Julian Ba- l A ) 

— Z początkiem ubiegłego roku szkolnego zapisało się | rański, 88. Rafał Goldmann, 89. Cezar Przybylski, 40.|Mohr, 21. Majer Fadenhecht, 22. Ludwik Gumplowicz, |chyla się do pośredniego oa podanego przez 

do tutejszego gimnazyum u 4. Anny 606 uczniów; w cią- | Kazimierz Wolski, 41, Bernhard Jurowitz , 42. Franc,|28, Michał Bałucki, 24. Wład. Szynglarski, 25. Adam ; Anglię a mianowicie przez orda Clarendona, aby 

gu roku wystąpiło 49, umarło 2; od opłaty szkolnój mi- | Krauenecker, 48, Jakób Leniartek; 44. Mieczysław Sa- || Świrski, 26. Antoni Weigl, 27. Seweryn Stóger, 28.|kraja te były _najbardziej zbliżone i zostawały 

neroalia zwanej, uwolnionych było 258. Przy zakoń- |łasz, 45. Teodor Bialik, 46. Julian Zopoth, 47, Karol | Roman Serkowski, 29. Antoni Bohdanowicz, $0 Maksy- pod jednakowemi pam 1 ustawami, lecz aby Z0- 

ozeniu roku szkolnego otrzymało w oddziale 1ym klasy 16j | Gąsiorek, 48. Edward Rybacki, 49. Stan, Morelowski, {milian Janiszewski, 31. Wład. Żeleński, 82. Juliusz Wa- | stały rozdzielone politycznie pod władzą oddziel- 
lewski, 33. Kazimierz Przychocki, 34. Józef Cyga, 85.|nych książąt. Na ten projekt augielski miały zgo- 


mocyą do klasy wyższój z świadectwem klasy pier-|50. Tomasz Jurgowski, 51. Józef Medvetzky 52. Fe- ch k o 
RAF Owkujgodj 10, jako to: 1. Władysław Froncz, 2. j liks Niemiński, 53. Bronisław Chorubski, 54, Tün Fröm- | Mieczysław Bochenek, 36. Wład. Lewartowski, 87. Igna- | dzić się, według N. P. Z.: Rosya, Prusy i Sardynia. 
cy Mamczyński, 38. Alfons Karpiński, 89. Adolf Vay- 


Paweł Makowski, 3. Władysław Fischer, 4. Tytus Hietz- | rich, 55. Tomasz Golecki, %6. Wojciech Andrusikiewicz, } 
gern, 5. Edward Smolarski, 6. Wład, Głębocii, 7, Fe- |57. Jędrzój Łapiński, 58. Henryk Benft. Do examinu|hinger, 40. Karol Wągrowski, 41. Jan Popiel, 42. A- qere S 
liks Wójtowiec, 8. Jan Tsohernich, 9. Ludwik Boglew- | poprawczego z pojedynczych przedmiotów z początkiem |dolf Podiwin, 48. Ludwik Kubala, 44, Jakub Chmielar- 
ski, 10, Franciszok Wójcicki; świadectwo klasy pier- | Przyszłego roku szkolnego przystąpić wolno 7; promocyi ozyk, 46. Wawrzyniec Styczeń, 46. Ignacy Węgrzyno- ' 


wski, 47. Antoni Marek. Do egzaminu poprawczego prze- 
znaczono 1; promocyi nie otrzymało 8; nie klasyfikowa- 
no 1. Ogół uczniów klasy 8ćj 52. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 1go lipca. — Augs- 
burg 104'/,. — Hamburg 76',. — Londyn złr. 10 kr. 7. — 
Paryż 121. — Agie od złota 7?/,. — Motaliki 5-procentow. 
837/1- — Metaliki B. 5-procent. — Pożyczka narodowa 5- 
procent 841% „„—Obligi indem. galicyjskie 5-procent. 80';. 
Metaliki 4 — proc. 73”,.—Metaliki 4-proeen. 657/,„—Metaliki . 
3-proc. —Losy r, 1834 335'/,.— dtto x roku 1839 1435. — 
Losy s r. 1854 4-proo. 110, — Akeyo Bankowe 1011. — 
Akcye kolei żelax, północnój 2030. — Akoye kredytu rucho- 
mego 241. 

Kurs krakowski s d. 1go lipca. — Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 100! , płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: za 100 złr. mk. żąd, złp, 413, płacą 410. — Pruski 
kurant: za 150 słr. mk. żąd, talarów 98Y,, płacą 973/,. — 
Cwanoygiery żąd. 105, pł. 104, — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d'ory 20-frank. 
żąd. słr. 8 kr. 10, pł. słr. S kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. słr. 4 kr, 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr.50, pł. słe. 4 kr. 45 mk. — Listy za- 
stawne polskie z kuponami bież. $. 97/;, pł. 96. — Listy 
zast, galio. z kuponami żąd. 82%, , płacą 82%. — Obligacye 
indm. s kupon. ż. 81'/,, pł. 81. — Nowa pożyczka naro- 
dowa s r. 1854 %. 84Y,, płacą 84. 

Kurs lwowski z d. 26 czerw. —Dukat holendorski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ces. złr. 4 kr. 48. — Półimperymł ross. 
złr. 8 kr. 18. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka słr. 1 kr. 
11V,.— Galicyjskie listy zastawne sa 100 złr. bos kuponów 
słr. 82 kr. 18. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon. 
złr. 80 kr. 36. — 5%, Pożyczka narodowa bes kuponów słr. 
84 kr. 20. 

Kurs warszawski z 22 czerw. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 17; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 86 kop. 34, wartość kuponu kop. 91. Listy zastawne 
III okresu oprócz kup. żąd. re. 14 kop. 52, wartość kuponu 
kop. 30. 

Kurs wiedeński z 30 czerwca. — Motaliki 83'/,. — No- 
wa pożyczka 65'/,.—Akcye Banku wied. 1028.— Akcye ko- 
lei żelaznój północ. 200%,. — Agio od złota 7'/,, od srobra 
3%,. — Oblig. uwoln. grunt. 81!/,. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 84%,. — Promessy galicyjskie — 

Kurs wrocławski s 25 ozerwoa. —Banknoty austryno 
98%, à — Bankn. polsk. 96%, ż. — Listy zast. polskie da- 
wno 93, ż.; nowe 93%, $ — Listy zast. poznańskie 98%, 
d., 4-proo. 92 ż. dtto 3/,-proo. 867/,, ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80*/, $. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 29go czerca. Marszałek Randon pobił po- 
kolenia Beni-Mengiles i Beni-Jenuis. Pays zaprzecza 
stanowczo wiadomości podanój w Kreuszettung ja- 
koby Francya miała opuścić zamiar popierania po- 
łączenia Kslęstw Naddunajskich. Admirał Dubour- 
dieu umarł. Wiadomości z Indyj są nie pomyślne. 

Paryż 30go czerwca. Donoszą z Algieru pod 
datą 27go czerwca, że operacye wojenne przeciw 
Kabylom rozpoczęły się na nowo. i 

Drezno 29go czerwca. Książe Syrakuzy wyje- 
chał wczoraj przez Lipsk do Frankfurtu nad Menem. 

Darmsztadt 29go czerwca. W tój chwili przy- 
nika tu Cesarz i Cesarzowa rosyjscy wraz z orsza- 

iem. 

Frankfurt 29go czerwca. Wielki książe Michał 
(brat Cesarza Aleksandra) przejeżdżał wczoraj przez 
nasze miasto udając się do Karlsruhe. 

Tryest 30go czerwca. JJ. WW. arcyksiążęta 
Ferdynand i Karol Toskański, księżna Berry, jene- 
reł porucznik Filangeri, książe Satriano i książe 
Don Gestano Filangeri przybyli tu w zamiarze od- 
dania pokłonu Ojcu Świętemu. Portugalska infantka 
Donna Anna da Jesus Maria umarła w Rzymie. 

Madryt 26go czerwca. Z powodu urzędowego 
ogłoszenia o brzemienności królowój Izabelli miasto 
było oświecone i w kościołach odmówiono publiczne 
modlitwy. : 


Cesarz francuski według doniesień dziennikarskich 
pozostanie w Plombieres aż do 28 lipca, gdzie wiele 
osób znakomitsze piastujące godności powołanych być 
ma. Zaś 28go b. m. Cesarz wraz z Cesarzową uda- 
dzą się na wyspę Wight, gdzie w gościnie u królo- 
wój angielskićj bawić będzie tydzień. Mówią także, 
iż nowe Ciało Prawodawcze ma być zwołane mię- 
dzy 5 a 15 sierpnia. Sesya miałaby na celu tylko 
sprawdzenia mandatów i nioktóre roboty przygoto- 
wawcze, tak aby Izba. uwolni na z tych formalności, 
zebrawszy się w lutym r. p. mogła rozpocząć od 
razu ważne prace. R 

Kortezy hiszpańskie mają być przedłożone do d. 
15 lipca. 

Dzienniki niemieckie utrzymują, iż najważniejszy 
dziś spór w polityce eurepejskićj, czy Księstwa 
Naddunajskie będą połączone, Czy nie, zbliża się 
do rozwiązania, gdyż coraz więcój mocarstw przy- 


CZAS z "zwariku 2 Lipca 1857. 


Przyjechali od 30 czerwca do 1 lipca. 
HOTEL POLLERA. Schneider Maurycy ces. kr. starosta 
z Bochni. Hr. Wallis Zofia z 
wł. dóbr, Nowacz: i wł. dóbr, Gamińska Jadwi- 
ga wł. dóbr z Rzeszowa. Mikietowa Wilhelmina właś. dóbr 
z Biskupic. Hr. Karnicka Teofila wł, dóbr ze Lwowa. Janko 
Karol wł. dóbr ig Kalnikowa, Gottwald ; Andrzój z Węgier. 

Wyjechali. Klucki Sobiesław, Urbański Feliks ob.. Fecht- 
degen Jakób, Sehla Henryk do Wiednia. Czajkowski Jaro- 
sław obyw., Michałowski Erazm ob., Freymann Eugeni do 
Prus. Witnowski Michał, Zimnowski Rajmund do Paryża. 
Riedel August do Warszawy. Moszyński Władysław „do 
Polski. Lipski L, do Pragi. Szumski Leopold do Wiśniowy. 
Hr. Szembek Adam do Lwowa. Podhorodeński Eugeniusz do 
Rosyi. Hr. Szómbek Józef do Poremby. Fstreicher Aleksan- 
der do Trzebini. Szybalski Felicyan do Rogalic. Hr. Wallis 
Zofia, Szymanowska Annado Morienbadu. Mikietows Wil- 
helmina do Biskupic. „ 

HOTEL BREZDEŃSKI. Stefania Bnińska obyw., Izabella 


wiekowska ob., Mieczysław Sobański db., Kdmund Rudnicki] 


ob. z Warszawy. Emilia Stempkowska obyw. z Rosyi. Emil 
Korszeliski ob. z Tarropą. Teresa Rebicka obyw. ze Lwowa, 
Seweryn Koźmian ob. z Francyi, Karol Rau z Wrocławia, 

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Donitsche wł. dóbr z żoną 
z Jass. Szymon Piasecki wł. dóbr z ger Ludwik Sy- 
bryta z Warszawy, X. Andrzój Olko z Świłczy, Leopold 


Haber z Piotrkowa. Franciszka bar. Lowartowska wł. dóbr 


z Galicyi. Ignacy Suchorzewski wł, dóbr z żoną z Mielca, 

Wyjechali: Kazimierz hr. Potulicki wł. dóbr, Antoni Wo- 
śniakowski do Bobfku. Otto Horwath właś. dóbr, Stanisław 
Horwath wł.odóbr, Ludwika Horwath wł. dóbr, -Laura Za- 
wadzka ob., Jadwiga Wańkowicz ob,, Teresą Seifert ob. do 
Drezna. Marcin Zaleski do Francyi. Adolf Eichman do Ber- 
lina. Leopold Haber do Wrocławia. Jan Wróblewski, Kon- 
stanty Rajnert do Szozawnio. Jan Praschil, Stanisław Pesch- 
ka do Limanowy. Ludwika -Farias z'żoną do Warszawy, Mi- 
chał Żarski o. k. radca;z żoną do Gleichenberga, Konstanty 
Kosieński wł. dóbr do Czechowa. 

HOTEL SASKI. Karol Fichauser właśc. dóbr, Marya 
Kern wł. dóbr, Katarzyńa Traskolaska wł. dóbr z Galicyi. 
Ludwik Husiński ob. z Polski. i 


KOLEJ ŻEŁAZNA 
eodziennie. 
Faciągi osobowe. odęhodzą « „Krakowa; 


godzinie 1 in. 15 pładnia. 
Do Dykłoy:. > | b podaisie stój RE p szy 
odz Gtój min. 30 ; 
Do Wielioski „A peiie m Ay Mi. 30 wili on 
dzinie 6téj min. 10 
Do Wiodnią - | o -Kodeinie 2j ab.. aah anigi 
ant 0 godzinie Sój min. 30 z raña. 
a kiwa 
OLE i t 20 
enpa- (EEE 
i dzinie 1 in. 46 s. rana. 
S.Wiallęski .. { 8 Kodzinio bory bik 46 wikdkirea. 
£ Wiednia . 6 godzinie 1itój min. 26 przed południem. 
Swena JA orm 
i Warszawy j © godzinie Zój min. 55 po poładnia. 


Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 


godzinie min. dniem. 
edochodzą | S godzinie E po s! saga o" 
Z Krakowa do Dembicy: 
| o godzinie 3ój min. 37 po południo. 


Nr. 4394., fundmadung 


Sm Nachhange aur bierortigen -Kundmadumg vom 
18. b. Mts. 3. 4086 wicb bętannt gegeben, daf da8 
Grubenfeft in Wieliczka einem neuerlihen Befchluffe 
der £. £. Berge and Salinen < Direction zufolge am 3. 
Juli. 3. nit um 5 Ugr frlh, fonden um 8 ' bt 
früh beginnen wieb. 


Cimera 


Aus diefem Anlaffe wird das P. T. Dublicum vonł 


Krafa nah Wieliczka niht mit Sem ańgeflimdigten 
Separat- Derfonenzuge um 3 Uhr 47 Minuten frih, 
fondern mit bem. cegelmófigen gemifcdhten Zuge um 6 
Uhr 30 Minuten früh befórdert: werden. 

Die. Nucqdfabrt von Wieliczka nah Śrafau erfolgt 
wie bereits angefindigt, um 2 Ubr 10 Minuten Nach: 
mittagó. 

Ka t. Betciebó:Direction der Oftlichen Staatsbabn. 

Krafan, am 28. Suni 1857. 

N. 4394. p Obwieszczenie. 

W dodatku do tutejszego obwieszczenia z dnia 
18. b. m. do 1. 4086 knaji się niniejszóm, że 
uroczystość w kopalniach solnych w Wieliczce na 
3. lipca b. r. w skutek nowego postanowie- 
nia c. k. dyrekcyi górniczćj i solnćj rozpocznie 
się nie o Stój, lecz o 8ćj godzinie rano. 

Z tego powodu ustaje potrzeba zapowiedzia- 
nego osobnego pociągu o Ścićj godzinie 47 minut 
rano, i Szanowna Bł 
n ciągiem, 0 
z Beskówić do Wieliczki 

Powrót z Wieliczki do 


3 MEN handlach pod firmami : 
pam làs w Białej Eprol Bucki. x h eara i Samborze: Fr: Karoła Giłatowsk; 
C. k. e ace PRE rządowćj .„ Brzeżanach E. Moerl. ` » Lwowie Jul. Reis, p TREY Machiteśt ah 
Kraków, dnia 28 1857 w. 8 ią, gy Niodriplaki. ” » Bon. Stiller. Tarnowie Józef Jahn. 
a ? POENOS N Buczaczu J. Czerkawski. = a CF. Milde. » Tammopolu ©: Lełinek: 
E E ETOWE RATA YORRI POKE OCZ y, Czerniow ydy: „Zacharyasiewicz. p Nowym-Sączu J. Koęterkiewicza wd, ” Turce u A. Czyrnia, ńskiego 
a s e r a t = „ Dzikowie Fen Tiris ia „Przemyślu Ii Machalskiego. r Wadowicach Ig. Brosig. ; 
i Ro Drohobyczu „ Eros d LJ Rzeszowie . Jaśkie ; Zaleszczykach J z 
ER aiak i y kę „Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. » Rozwadowie Karol Marecki, si Złoczowie A. dał et Com 
Uwiadomienie. i} :Kołomei Th. Zacharyagiewicz at C. mol wRztkowie, | 
Wyszły świeżo2_drąkąrni Ossolińskich wo Lwowie, i są] SPOSTRZĘŻENIA METEOROLOGICZNE. 


do nabycia tamże w kancel 


Lwów 1857, 8vo str. 143, Cena 50 kr. m. 


Gślicyi. Szymanowska Arnaf . 


(709.1) 


abliczność zwykłym mieszą- 
j godzińie 30 minut rano| so, 


jedzie, p. 
Bókowa nastąpi, jak 


i bibliotecznćj, tudzież po księ- 


Í) Ustawy Zakłada narodow. im. Ossolińskich. | 


(697) 
60,000 Ducaten in Gold, 


1 
2 
manm als „Grilie*, und 
- 3) Bäuerte’s Memoiren, 


aus glanzenden Lotterie gratis und giortofrei. 


pden fir Damen nnd Herren nach 
~ Rebus, Portraite, Theater-Scenen und 


genannt wurde. 


Die 
sóharfen 


T 


gedruckt im Folio-Formate. 


Ohno Los halbjahrig 8 fi. CM. 
Vięrtelj 4 fl. ohne Los. 


Prinuzaerations=Anzeige., 


Eam Auswärtige bczahien ganzjährig um 4 fi, halbjahrig um 2., vierteljahrig um 1 fi. CM. mehr. 


3 


Das, nach einer Photographie von Jagemann in Stahl gestochene, 
Portrait der alibeliebten k. k. Hofschauspielerin, Fräulein G0ss- 


dies Alles bietet die „Wiener Theaterzeitung* vom 1. Juli d. J. angefangen ihren Abonnenten. A g 
SMS" Mit den 60,000. Ducaten in Gold ist dies so zu werstehęn: Wer mämlich. dieses Journal ganzjährig: für Wien 
it 16 A. CM. abonnirt, erhalt ein Los auf die noch in diesem Jahre zur Ziehung kommende k. k, Lotterie, bei welcher 
98 Treffer 60,000 Dućaten in Gold gewinnen, der kleinste gezogene Gewinnst zehn Duvaten beträgt und die Haupttreffer 
16,000, 5000, 3060, 200074000 u. s. w. Ducaten'in Gold ausmachćn; ein Loos daë sonst 3 fl. OM. kostet, zu dieser über- 


á 


“Ausserdem liefert die.„Wiiener-Theaterzeitung* jährlich 


48 colorirte Bilder, 


dem allerneuesten Geschmacke, 


éineņ, ganz neuen Roman vom Verfasser der „„Therege Krones'*: 


„Die schóne Henriette *, 
Bohilderung aus der Zeit, in welcher Wien noch dag heitere und gemiiithiiche Wien 


Wiener Theaterzeitungć erscheint mit Ausnahme.der Montage täglich auf besonders schönem Papier, mit neuen, 


ettern 
ge~ Gansjikrig fir Wien mit Gratis-Reigabe eines Loses zur Gold-Lotterie 16 fi. CM. 
"Halbjatrig fir Wien mit Gratis-Beigabe tines Loses zur Gold-Lotterie 10 fi. CM. 


Prinumeration wird angenominen im unterzeichneten Comptoir. 
Auswärtige in den Provinzon haben gefślligst'ihre Adressen genau anzugeben, die Bestellungs-Briefe nach den. besteh- 
enden Postvorschriften zu frankiren und alle Geldbriefe zu adressiren an 
Herrn Karl Fischer, Zettungs-Eapeditor im Fischhofe Nr. 619, in Wien. 
Den śuswórtigen Pranumeranten, welche sich dieser Adressen bedienen, wird nicht nur die piinktlichste Expedition: der 
Theatęrzeitung, sondern auch die schnellste Uebersendung der Lose für die Goldlotterie verbiirgt. 


Comptoir der Theaterzeitung, landhausgasse Nr. 31, Ecke der Herrngasse, im 


eigenen Verlagsgewólbe. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na 


TYGODNIK 


Rolniczo-Przemysłowy Krakowski 


ma półrocze Ki. 1857. 


na miejscu przedpłata półroczna . . . . 2 złr. 30 kr. 
naiprbwinpył , iis iA bodl, 45 siew 3 złr. z przesyłką. 
Pieniądze nadsyłane.mają być franko pod adresem: 
Do. Redakcyi Tygodnika Rolniczo-Przemystowego 
(664-4-6) w Krakowie.ć 


Właśnie co wyszedł z druku i na frankowane 


żądania 
rozseła się bezpłatnie 


N. 16 ; 
Wykaz najlepszych holenderskich cebul 
kwiatowych 


z wyciągiem i dopełnieniem głównego Katalogu N. 15, o ile 
takowy jeszęze do końca tego roku w mocy pozostaje. 
Wszelkim poleceniom. wcześnie otrzymanym zaręczam szcze- 
gólnie dobry towar, również ustanowiłem ceny ogólnie jak 
najumiarkowańsze. 
Przytćm zwracam uwagę na mój obficie zaopatrzony dobór 
roślin wodnych polecając się łąskawym względom. 
Planitz przy Zwiękąa w Saksonii. 
(107-1-4) G. Geitner. 


i 


<A 


LA ; =" 
omp, 

PATEK, PHILIPPE & C= 
|  Rękodzielnicy zegarmistrzowstwa w Genewie, zaszczyceni 
į pierwszemi medalami na wszystkich wystawach ogólnych, 
į uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko u4ważanemi być 
powinny za pochodzące prawdziwie z ich rękodzielni, przy 
których, znajduję się świadectwo drukowane, stwierdzone tych- 
że własnoręc podpisem, 

Składu niemają oni nigdzie za Genewą, lecz wyrobów ich 
dostać można u wszystkich znaczniejszych zegarmistrzy. 
(2501-7-12) 


ES ate Pe 


n (6 
zb DR 2 9. 


wynalazku Pana GEORGE 


cor 


md 


duszność, kaszel, katar chrypkę itp. 
skie, Galicyą i W. Ks. Krakowskie u K. 
(277-3). 


członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego , współezłonka Towa- 

rzystwą Umiejęthości, fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nie wspólnego z le- 

i przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z ziół, etc, uznane 

zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to: Stypę, 
sprzedaje się pudełko po 40:kr. m, k. w głównym składzie na Królestwo Pol. 

H n, w Krakowie. 

„Tychże pastylek dostać; można w 


i 


pod firmą 


S. M. Wachtel 


na Stradomiu pod L. A. 


ma zaszozyt zalecić Szanownćj Publiczności świeżo otrzy- 
many zapas 


towarów francuskich i 
wiedeńskich, 


jakoto: muszlinków, batyścików, różnych bareżów, sukien 
wełnianych: w najnowszym guścię i parasolek jedwabnych po 
cenach nadzwyczaj mięrnych. Uprasza się, aby Szanowna 
Publiczność zechciała na to zwrócić uwagę i przekonać się 
tak o dobroci towarów, jako tóż o mierności cen. (667-3) 


o. Pielęgnowanie zębów C? 


co do zdrowia i piękności. 
Za o. k. wyłącznym przywilejem 


WODA DO VOY 


przez J. Pohlmanna 

która podłag przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnią, zęby zupełnie czyści, ich 
gniciu zapobiega, chwianiu się zębów "przeszkadża , ból ze- 
bów uśmierza i oraz się jako najlepszy i najpewniejszy Śro- 
dek przeciw wszelkim słabościom zębów i ust okazuje. 

Wielkie flaszki po cenie 1 złr., małe fiaszeczki 
po 30 kr. m. k. 

Główny skład w Wiedniu w aptece na Kohlmarkcie — 
w Krakowie w aptece p. A. Aleksandrowicza. 


cu Hang « Wadowice 
zu. verfaufen, 


Dasselbe ist einen Stock hoch, ganz neu gebaut, besteht 
aus 14 meist sehr geräumigen Wohnzimmern, 4 Kichen samt 
Speisekammern, trookenen Kellern, gewólbten Stallungen, 
Wagenschópfen, schönem Hofraume_ mit bequemer Einfahrt, 
saragem Fror. — Nähere Auskunft ertheilt gnar 
pm oder auf frankir iefe Herr Ignaz Bros 
Kaufmann in Wadowice. R KET (540-5) 


Srebrnym i złotym Medalem 


LA uwieńczone na wystawie pa- 
POVA Pin iak: 7 $ 


ryzkiéj, 


Reynal Fróres 4: p. w Paryżu. 


Kmiana olepła 
„w ciągu Ania 


sapowietrkna 


Pite > i ; | a | od | do 
2) Sprawozdania z q poności Zakładu narod. ką: zed S zachodni , słąby , Pogoda x <hmarani R LEA 
im. Ossolińskich od t lipca 1851 do 12 paźdz. |30 6 327 19! weż p : błyskawiee ku zachod, | 7779 +84 
1856, przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego, zastępcę 2), płn. zachodni Średni 3 kanino T SEBA 
kuratora tegoż Zakładu. Lwów 1857. 8yo str. V. 64. a pre wschodni słaby A pacc błyskawioo i grzmot od zah. -417° 3| -425° 
owce dra nE (0914-2-2) OnE day pławschodni © , pogoda ) w nocy nieco doszóza p aa 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


W” Drukarni „Czasu.“ 


| (692-2-3) 


sprzedania pod N. 94 gm. VII na Piasku. 


EEE ©. DUDES i SAIO P ERTS VAERE a LA 


Ziachęcona zaufaniem i wiglodami jakiemi mię 

Szanowna Publiczność miasta Tarnowa zaszozy= 

cić raczyła, otwieram w moc upoważnienia przez Wysoki 
Rząd udzielonego mi z dniem 1 września r. b. 


USTU LAUVA 


w TARNOWIE, 


oznajmiając, iż w zakładzie tym w domu pod L, 202 pr 

ulicy Bernardyńskićj, prócz najtroskliwszego dozoru p ke 

wego, czuwania nad moralnością, bogobojności 

do pracy, dawane będą tak przezemnie jako dż 
ozycieli uzdolnionych 


zachęcania 
przez nau- 


nauki religii, historyi powszechnój, hi- 
storyi naturaln j, Jesara ii; je ków. 'pol- 


skiego, niemieckiego i francuskiego; ra- 
chunków, kaligrafii, oraz muzyki na 
fortepianie. 
Przejąwszy się ważnością zawoda tego, niezaniedbam wszel-- 


kich starań, by okazać się godną pow. i wywią- 
zać się skłókańo z prz P Binkis pehes bia i Opie- 
kunowie raczą we mnie położyć. Upraszam oraz, by Rodzice, 
życzący sobie umieścić w zakładzie moim panienki na wikoie 
i mieszkaniu, raczyli mię o tém w pierwszych dniach lipca 
lub ostatnich sierpnia uwiadomić. 


Stefania Aczkiewicz. 


Dobra Lazany 


z przyległościami Wola podłazańska i Ignacówka o półtrze- 
ciój mili od Krakowa na gościńcu z Gdowa do Wieliczki pro- 
wadzącym położone, móc 329 morgów pola ornego, 
41 morgów łąk i 46 morgów lasu, mające budynki gospo 
darskie w bardzo dobrym stanie, browar piwny doskonale 
urządzony, dom mieszkalny dość obszerny wraz z ogrodem 
i propinacyą w trzech karczmach, z których dwie na go- 
pi są z wolnój ręki do sprzedania. A 
upienia mający raczą się zgłosić do właścicielki 
pod Titeraroi M. H. R. w Bieździąteo pet poczta pk rr 
(704-1-2) 


Edhter Sdneehergs- 
KREUTERALLOP 


für Bruft- u. Fungenkranke 


nach drztlicher Borfchrift aug den beilfam i F 
preften Kräutern kk tai góra 


Franz Wilhelm, «» Julius Bittner, 
Apother in Neunfirdjen, Apothefer in Gloggnię. 
Der Shneebergs - Kräuter- Miop beftebt aus den 
jeltenften und beilfraftigften, meift zur Bliithenącit gez 
fammelten Alpentrdutern deo Sdneeherged und bewdbrt 
ih vor allen andern Mitten gegen SHalseutziin= 
dungen, Deiferfeit, Neizbuften, rui 


e: 
tlemmung, WGerjhleimuun Sdhwetatb: 
miąfteit, Ska ehen e P a 


und beginnende Qungenfuht. 

Preis einer Flafhe fammt Gebrauhsanweifung 1 fl. 
12 fr. CMze. Weniger al8 zwei Flafhen werden ni 
verfendet. Die Gmballage für zwei dlajchen in Kift- 
hen wird mit 10 Fr. beredynet. 

Alfällige Beftellungen werden gegen „portofreie 
rk t., -de entfallenden Betrages fdynellften8 
effeftutrt. 

Haupt: Depot bei Jul. Bittner, tbefer i 
Gloggnig, in temberg bei ©. F. Milde Gta w 
in Staniólau bei I. Tomanef, Upoth. in Biala und 
Bielig bei I. Berger. in Tefhen bei X, Kobl, in Bu- 
czacz bei 3. Gzertawófi, in Sambor bei 3. Kriegõeifen 
Apothefer, in Wadowige bei Franz Foltim, in Naz 
bworna, bei Ant Styler Apoth, in ZBieigła bei 

„. Watoref, in Brzeżany bei H, , 
(r be i I kosa dadenbechi, in Méz 

e jene Herren Apothefer und Kaufleut 
Aufträge über F Sig» aaier A pod 
a tan bębna, wimi en, wola fich gejaać 
; ? en an das „Haupt:Central- 
in Gloggnig” wenden. kiaj pów 


FABRYKA 


PIECÓW KAFŁOWYC ; 


, w Dąbiu przy Krakowie 
A poleca Szanownćj Publiczności swoje wyroby kafi 
©) które o wiele doskonalsze są jak dawniej Pare e 


PIECE CAŁKOWITE 


$ najodpowiedniejszéj konstrukcyi, ogrzewające z naj- 

% yalak oszczędnością opała i w najnowszym guście 

3 «sg a się wraz g ustawieniem po cenach  najtąń- 

S$ szyo : 

: Wiejsce zamówienia u właściciela fabryki we dworze 

9) w Dębiu — jakotóż w handlu .p. Krywulta w Krakowie. {9 
(679-2-3) J. E. Szancer. | 


OCZEK NERKA? z 
REF" Poszukiwane jest"QRĘ 


18 900 4 
$u 


? 
+ 


77.9 
6/44. S +.4 


mieszkanie 


za roczny czynsz złr. 800 od Š. Michała 1857 r. Oferty 
przyjmuje portyer przy te zaj Yi finansowój krajowój, 


Kury i Koguty 


rasy ozystćj kochinchińskićj jakoteż rasy mięszanój są do 


Antont Czapliński, rządzca drukarni. 


